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W yniki kontroli (zleconej przez premiera) na budowach

Za jakość, dyscyplinę pracy, 
gospodarność -  niedostatecznie

Mieszkaniówka w woj. szczecińskim — na czarnej liście
WARSZAWA PAP. Przedmiotem kolejnej operacji kontrolnej sowanie osiągnęło zaledwie ok. 

przeprowadzonej na polecenie prezesa Rady M inistrów była 44 proc., będąc najniższe w 
ostatnio organizacja i  dyscyplina praey, ład i  porządek oraz go- Szczecińskiem — 35,7 proc. i w 
spodarność działania na 55 placach budowy osiedli mieszkanio- Bełchatowskim Okręgu Prze- 
wych w 8 aglomeracjach miejskich na terenie województw: myślowym — 39,5 proc. Wyko- 
stołeczne warszawskie, miejskie łódzkie, miejskie krakowskie, nanie zadań rzeczonych jest 
gdańskie, katowickie, piotrkowskie, szczecińskie i wrocławskie, jeszcze mniejsze, na co wska-

_____„  , . , , żują również wykryte przypad-
OPERACJI te j dokonano siła- nierzetelnej sprawozdawczoś 

mi 235 osób łącznie, przez eki- ci dIa GUS o uzyskanych efek- 
py oficerów z organów kon- tach (m. in. na osiedlu „Giszo- 
tro li i budownictwa wojskowe- w jec”  w  Katowicach oraz na 
go wspólnie z pracownikami te- osiedlach „Cukrowa”  i „Reda” 
renowych dyrekcji rozbudowy w Szczecinie). We wszystkich 
miast i osiedli wiejskich przy badanych aglomeracjach zacho- 

przedstawicieli woje- dzą poważne opóźnienia w bu- 
(Dokończenie na str. 2)

Sf^łdiielczość i mieszkania

C z a s  z m ie n i ć

model dzia łan ia
DZIŚ w klubie „Hetman' 

rozpoczęły się obrady de
legatów Wojewódzkiego 

Zjazdu Spółdzielczości Mieszka
niowej. Można powiedzieć, że jest 
to niezwyczajny zjazd. Już w 
marcu br. z inicjatywy Rady Wo
jewódzkie' Spółdzielni M eszka- 
niowej i przy poparciu spółdziel- 
n podstawowych powołano Wo
jewódzką Komisję Zjazdową. Re
zultatem pracy kom sji było wy
pracowanie koncepcji programu 

(Dokończenie na str. 2)

udziale
wódzkich spółdzielni budow
nictwa mieszkaniowego. Kon
trolę podjęto bez uprzedzenia, 
na wszystkich wytypowanych 
obcinkach jednocześnie, obej
mując nią m. in. piątek przed 
wolną sobotą oraz poniedzia
łek.

Powszechnie stwierdzono, że 
dotychczasowy przebieg reali
zacji planu budownictwa mie
szkaniowego nie gwarantuje 
wykonania zadań rocznych. W 
ujęciu wartościowym, w ciągu 
siedmiu miesięcy ich zaawan-

Krajowy Zjazd NSZZ „Solidarność”

zakończenie
pierwszej tury obrad?
GDAŃSK PAP. Według powszechnych oczekiwań i zapowie

dzi wyrażonych m. in. na konferencji prasowej, dziś zakończyć 
się ma pierwsza tura I  Krajowego Zjazdu Delegatów NS7Z 
„Solidarność”  obradującego od 5 bm. w Gdańsku. Planuje się 
w tym  dniu dokończenie debaty statutowej, a także dalsze pro
wadzenie wstępnej dyskusji programowej. Zapisanych jest do 
niej jeszcze, ok. 50 mówców. Należy oczekiwać, że — wobec 
przedłużania się zjazdu — część z nich zrezygnuje z głosu, 
przenosząc swoją wypowiedź do drugiej tury. Zjazd podejmie 
też dalsze uchwały, których pierwsze czytanie odbyło się w 
dniach poprzednich.

CENTRALIZACJA czy demo
kratyzacja? Był to główny dy
lemat w toczącej się 9 bm. na 
zjeździe dyskusji nad zmianami 
w statucie związku. Wybór od
powiedniej koncepcji był tym 
trudniejszy, że delegaci mają 
świadomość, w jak skompliko
wanej sytuacji społeczno-poli
tycznej działa związek, który

Narada w KC

Partia po II I  Plenum
W A R S Z A W A  P A P  3 bra. w  gm a

chu K o m ite tu  C entra lnego p a r t i i  
o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  S e k r e ta r ia tu  
K C  PZPR  z I  s e k r e ta r z a m i k o m i
te tó w  w o je w ó d z k ic h  o raz k ie ro w 
n ik a m i w y d z ia łó w  KC.

O m ów iono zadania p a r t i i w y n i
ka jące  z «uchwał I I I  P lenum  K o m i
te tu  C entra lnego. R e fe ra ty  w tych  
spraw ach p rze d s ta w ili cz łonkow ie  
B iu ra  po lityczn e g o  sekre ta rze  KC 
— K a z im ie rz  B a rc ik o w s k i i  S te fan  
O lszow ski, pod kre ś lo n o  znaczenie 
przyspieszenia p rac  nad w p ro w a 
dzaniem  w  życ ie  re fo rm y  gospodar 
cze j oraz wagę tw o rze n ia  sam orzą
du p racow niczego i ro lę  d y re k to ra  
w  s o c ja lis tyczn ym  przeds ięb io r
s tw ie .

P rzedysku tow ano  także  ak tua lne  
p rob lem y społeczno-gospodarcze i  
p o lityczne  k rą ju .  P odkreś lono  waż
ne znaczenie w łaściw ego i n ieza
k łóconego fu n k c jo n o w a n ia  prasy, 
rad ia  i  T V  w  re a liz a c ji p rog ram u  
IX  Z jazdu  p a r t i i  i  u c h w a ły  I I I  
P lenum  K C . W skazyw ano, że n ie 
zm ie rn ie  ważną ro lę  d la  s ta b iliza 
c j i  s y tu a c ji ' w  k ra ju ,  polepszenia 
s tanu  g ospoda rk i i  n a s tro jó w  
łeczenstw a, m a ja  do spe łn ien ia  pod 
s taw ow e o rg a n iza c je  i  in s tancje 
p a r ty jn e  na w szys tk ich  szczebtf||gt.

N aradz ie  p rze w o d n iczy ł i  w y s ro; 
s il p rzem ów ien ie  na je j  zakończe
n ie  I  se kre ta rz  KC PZPR S ta n i
s ław  K an ia .

Oświadczenie ministra Z. Szałajdy

W Hucie „Katowice 
nie będzie zmiany dyrektora

H u c ie  czyk  pozostanie na sw o im  s tano 
w isku . »

Je d y n y m  pow odem  dla k tó rego  
k ie ro w n ic tw o  „S o lid a rn o ś c i”  w  H u 
c ie  „K a to w ic e ”  po d ję ło  akc ję  prze 
c iw  d y re k to ro w i b y ło  przekazanie 
przezeń d e c y z ji rządu i  p ro k u ra tu 
ry  o za m kn ię c iu  z a k ła d o w e j d ru 
k a rn i. W n ie j „S o lid a rn o ść ”  h u ty  
o d b ija ła  sw o je  p ism o „W o ln y
........................... , ' k tó re  zam ieściło

szka lu jące  przyw ódcę

WARSZAWA PAP. W 
„Katowice”  miejscowa „Soli
darność”  zorganizowała refe
rendum wśród załogi aby uzy
skać poparcie dla swojego za
mysłu usunięcia z huty jej na
czelnego dyrektora dra inż. Sta- ^  
nisława Bednarczyka. W związ- zw7ąJzkowie1 
ku z tym Polska Agencja Pra- karykatury .. . ...
- n w a  7w rńfM 'łT  c ip  n w v o o w ie d ź  Z w ią z k u  R adzieckiego, a red a kc jasową z w r ó c i ła  się O w y p o w ie a z  n ie  chc ia ła  podporządkow ać się
do ministra hutnictwa i prze- poleceniu władz zakazującym dal- 
mysłu maszynowego Zbigniewa szego druku.
Szałajdy, który ¿złożył następu
jące oświattezenie:

To już koniec sezonu,

U P R Z E D Z A ł.E M  ju ż , że re fe re n 
dum  je s t n ie lega lne  i  n ieuzasadnio 
ne. W y n ik ó w  jego  n ie  wezmę w ięc 
pod uwagę. D y re k to r  naczelny H u 
t y  „K a to w ic e ”  S tan is ław  B ednar-

Osiatni w  stuleciu

Bi len do kwadratu
W A S ZY N G TO N  PAP. Agencja AP 

w  sw ym  ś ro d o w ym  serw is ie  p rzy 
pom nia ła . że n ie u ch ro n n ie  zb liża
m y się do końca X X  w ie ku  W ła
śn ie  w c z o ra j p rzyp a d ł o s ta tn i w  
ty m  s tu lo n o  ..dzień do kw a d ra tu " 
Zdarza s.ę to  wówczas, k iedy  ide-n 
tw . in e  c y f r y  na oznaczenie dn ia  1 
rui es. a ca. w  ty m  w yp a d ku  9.9. w  
'w n k u  przem nożenia da ją  dw ie  o- 
s ta tn ie  c y f r y  z oznaczenia ro ku  
i«;). Po raz o s ta tn i ..dzień do k w a 
d ra tu ”  w y p a d ł 8 s ie rpn ia  1964, a 
n a s tępny  nas czeka dop ie ro  1 
s tyczn ia  ro k u  2001.

P u b lik a c ja  ta , o b ra ź liw a  wobec 
n a jw yższych  w ładz ZSRR, sprzecz
na je s t z P o rozum ien iem  G dań
sk im . K o m ite t s tra jk o w y  z k tó re g o  
z ro d z ił się zw iązek „S o lid a rn o ś ć ”  
zobow iązyw a ł się w  n im  respekto 
wać sojusze m iędzyna rodow e  P o l
sk i L u d o w e j. P odp isa ł także , że u- 
zna je  p raw o  ce n zu ry  do e lim in o w a  
n ia  godzących w  n ie  p u b lik a c ji.  
C hodziło  w ięc o d ru k  sprzeczny z 
porozum ien iem  i z praw em , w  tym  
z uchw a loną n iedaw no  przez Sejm  
ttstaw ą o k o n tro li prasy p rzyg o to 
waną z udz ia łem  p rze d s ta w ic ie li 
„S o lid a rn o ś c i” .

M im o  to  p rzec iw  d y re k to ro w i 
rozpętano w  huc ie  kam pan ię . 
G łó w n y m  za rzu tem  wobec niego 
b y ło  to , że -stał na s tra ży  p raw a  i  
w y k o n y w a ł po lecenia przewożonych. 
Ż a d n ych  in n y c h  uzasadn ionych  pre 
te n s ji nie podn ies iono  p rzec iw ko  
tem u n ieposz lakow anem u cz łow ie 
k o w i i  w y b itn e m u  spec ja liśc ie  za
s łużonem u d la  po lsk iego  h u tn ic tw a , 
m acie rzystego  zak ładu  i jego  za
łog i.

W szyscy lu d z ie  d o b re j w o li po w in  
n i być  św ia d o m i tego, że d r . Bed
n a rc z y k o w i u s iłu je  się w yrzą d z ić  
k rz y w d ę  m o ra lną . N ie  dopuszczę

(Dokończenie na str. 2)

pragnie być ruchem maksymal
nie demokratycznym, a zarazem 
musi działać skutecznie i 
sprawnie. Dyskusja trwała do 
późnych godzin nocnych Z de
cyzji podjętych do wieczora 
wynika, że wybrano drogę po
średnią. Drugim tematem wio
dącym były problemy tzw. re
gionalizacji yrjrwołujące już od 
dawna kontrowersje w związku.

Na wstępie debaty statutowej 
poinformowano delegatów, że 
do Komisji Statutowej wpłynął 
wniosek w' sprawie zmiany sfor 
mułowań paragrafu 1 statutu, 
zawierającego odniesienie do 
Porozumienia Gdańskiego, a 
określającego polityczną plat
formę działania związku.

P R Z Y P O M N IJM Y , że o d p o w ie d n i*  
s fo rm u ło w a n ia  zaw arte  w Porozu
m ie n iu  G dańsk im  brzm ią  następu
ją c o : tw o rzą c  nowe niezależne sa
m orządne zw ią zk i zawodowe. M KS 
s tw ie rdza , że będą one przestrze
gać zasad okre ś lo n ych  w K o n s ty 
tu c j i  PR L. Nowe z w ią zk i zaw odo
we będą b ro n ić  społecznych i  ma
te r ia ln y c h  in te re só w  p ra co w n ikó w  
i  n ie  zam ie rza ją  pe łn ić  ro l i  p a r t i i 
p o lity c z n e j. S to ją  one na g runc ie

(Dokończenie na str. 2)

Trzecia  kadencja  
Kurta WalieiiM

NOWY JORK PAP. Agencja 
Reutera pisze, iż Kurt Waldheim 
wyraził dziś gotowość do sprawo
wania nadal stanowiska sekreta
rza generalnego ONZ. Obecna, 
druga pięcioletnia kadencja Kur
ta Wałdheima kończy się 31 gru
dnia br. Według Reutera, Kurt 
Waldheim przedstawi swoje plany 
na dzisiejszej konferencji pra
sowej. W czerwcu br. konferen
cja na szczycie krajów członkow
skich Organizacji Jedności Afry
kańskiej wysunęła afrykańskiego 
kandydata na stanowisko sekre
tarza generalnego ONZ. Jest nim 
minister spraw zagranicznych Tan
zanii Sal im Ahmed Selim.

S t r z e la n in a  
w  T e h e r a n ie
TEHERAN PAP. W środę po 

południu doszło w Teheranie 
do strzelaniny" w  czasie demon
stracji zorganizowanej przez 
mudżahedinów ludowych. Zgi
nęło wiele osób, a ok. 40 zosta
ło rannych. Informuje o tym ze 
stolicy Iranu AFP, powołując 
się na tamtejsze źródła szpital
ne.

Dziś „Guernica” 
wraca do Hiszpanii
M A D R Y T  P A P . Ja k  p o in fo rm o 

wała h iszpańska agencja prasowa 
EFE, s łynne  p łó tn o  Pabla Picassa 
„G u e rn ic a ”  p rzybędzie  dziś do M a
d ry tu  z Now ego J o rk u , gdzie  zn a j 
dow a ło  się w  depozycie  w  M uzeum  
S z tu k i N ow oczesne j. o b ra z  p rzed 
s taw ia  bom bardow an ie  m iasta 
przez lo tn ic tw o  h itle ro w sk ie g o  le
g io n u  C ondor 26 k w ie tn ia  193? r. 
podczas w o jn y  do m o w e j w  H i
szpan ii. P icasso zdecydow ał, żę 
dzie ło  to  nam a low ane  w  1937 r. 
może p o w ró c ić  do H iszp a n ii, g d y  
\V k r a ju  zostan ie  p rzyw ró co n a  de
m o k ra c ja .

DZIŚ
W NUMERZE: Stajnia Augiasza w peruwiańskim Eldorado ♦  Mieszkania antyinflacyjne ❖  Środowisko naturalne
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wych kroków naprawczo-uspra
wniających, a w doraźnym try 
bie —  jako podstawa do nie
zwłocznego ukarania winnych 
bałaganu stwierdzonego na pla
cach budów. Dotyczyć to musi 
zarówno osób odpowiedzialnych 
bezpośrednio, jak też z tytułu  
nadzoru za: dewastację sprzętu 
i maszyn budowlanych, marno-

Wyniki kontroli na budowach
¡SofcoHoente 2* sir. 30 «owniczych ant przedmiotu traktuję ten stan Salso „normalny-;.

JSKKia infrastruktury i  ob i«*- szczególnego zainteresowania ya l S "
§&w towarzyszących. Budynki związków zawodowych. aby go zmienić, w  rezultacie po-
« t k a ln e  są c ^ t o  ' S ^ « S S £  S S y *  ■ trawstwo materiałów, nieprze-
&0 na terenie nie uzbrojonym, się i przedwczesne wychodzę- duże ubytki materiało-we, często- strzeganie dyscypliny pracy,
go Opóźnia ich zasiedlenie. W nće, nie planowane przerwy, nieroz- kroć przestawia się elementy za- nseoofzaHejr na »lacach budów
waitodLinh łn i  7strm'Ps.7‘Vartvf>h Kazanie brygad z wykonania zadań piecza, przekłada drogi, przenosi ’  ,ipaealaca Ju* zamiesxKanyen ¿BjBnSłyC.jii Bardzo wysoka, zwła- materiały, powtórnie wykonuje już brakorobstwo wykonawcze, nie- 
KWfifcuje szkol, ¡przedszkoli l  złob szcza w dni poświąteczne, jest ab- raz wykonane prace. zabezpieczenie potrzeb soejal-
y tm , sklepów i  punktów usłu- sencja, często nie usprawiedliwiona. NA 20 placach budów (ponad nyCj, 2ałóg, naruszanie przepi-

r yeh, a także obiektów słua- J^zcS inyS n  iSS^SSSiSm *«^’. trzecia część skontrolowanych) sów bezpieczeństwa i higieny
zdrowia. ności nadzorczo-tamtro-inych ze stro ustalono, że jakość robót bu- pracy oraz wymogów bezpie

PRACA na budowach jest na „Sśe dowłano-montażowych j  wykoń- czcństwa przeeiwpożarowego.
Ogól źle organizowana. Niedo- ¿ £ 5  caseniowych Jest żenująco niska. Praes Rady Ministrów n,
Stateczny i  niewłaściwy jest pracownika. K o n tro lą  obecności na Najczęściej występuje zła ja- podstawie wyników przeprowa- 
nadzór w  tym wzgiędlzie ze S S S ro ^ '® % e S w .S * S 2 afam' ioś6 mont!>łu . niedbałe wyko- dzonej kontro li uznał, że M a - 
strony dyrekcji przedsiębiorstw. bieżąco kierownicy budów. Znacz- nanie połączeń elementów ]an|e Ministerstwa Budownic- 
Tesmat ten również nie stano- me rozluźniona jest dyscyplina (skutki: przemarzanie ścian) j wa j  przemysłu Materiałów 
ąsii punktu ambicji załóg pra- noI^hniomvcIhkÓW adm'mistTacyi' '  oraz wadliwa, nieszczelna łzo- Budowlanych w zakresie bu-

lacja pozioma i pionowa. Są to downictwa mieszkaniowego jest czy od dłuższgo czasu przyja- 
równ.ież m. in. skutki złej ja- niedostateczne. cielska współpraca.

W  kołach PZliTB

Dyskusje o reformie
W P R O W A D Z E N IE  w  życ ie  re fo r 

m y  gospodarczej w ym agać będzie 
a k ty w n o ś c i w szys tk ich  ś rodow isk  i  
s tow arzyszeń nauko w o -te ch n iczn ych . 
W  dz iedz in ie  b u d o w n ic tw a  ta ką  ro 
lę  do spe łn ien ia  m a P o ls k i Z w iązek  
In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  B u d o w n i
c tw a . O zadan iach  zw ią zku  w  obec
n e j s y tu a c ji e ko nom iczne j p o in fo r 
m o w a ł nas prezes szczecińskiego od
d z ia łu  P Z liT B  in ż . M ie czys ła w  O łta 
rzew sk i.

Jedną z pods taw ow ych  fo rm  d z ia 
ła n ia  je s t d ysku s ja  środow iskow a  
w  ko ła c h  P Z liT B  na te m a t re fo r 
m y , prow adzona w  ce lu  p rz y g o to 
w a n ia  p ro g ra m u  na K o ng res  Tech
n ik ó w  P o lsk ich , m a ją cy  odbyć  się w  
p ie rw szym  k w a rta le  1982 r . N a o s ta t
n im  zeb ra n iu  o d d z ia łu  poddano k r y 
ty c e  dotychczasow ą, częstą p ra k ty k ę  
w ym uszan ia  na cz łonkach  zw ią zku  
p o z y ty w n y c h  o p in ii d la  uzasadnie
n ia  w ą tp liw y c h  d e c y z ji w  b u dow 
n ic tw ie . O ceniono ró w n ie ż  ra p o r t 
o s tan ie  g ospoda rk i w o jew ódz tw a  
szczecińskiego, wnosząc w ie le  w ła 
snych  p ro p o z y c ji rozw iązań. P rz y 
puszcza się, że a b y  zb liż y ć  okres 
oczek iw an ia  na m ieszkan ie  do la t  5, 
na leży  zw iększyć trz y k ro tn ie  p o te n 
c ja ł ’ szczecińskiego b u d o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego. N a leży  znacznie 
rozw in ą ć  b u d o w n ic tw o  je d n o ro d z in 
ne z zastosow aniem  m a te r ia łó w  
m ie jsco w ych  i  odpadów  fa b ry c z 
n ych . Z w ią ze k  p ro p o n u je  p rze p ro 
w adzen ie  szczegółow ych in w e n ta ry 
z a c ji odpadów  do tego ce lu .

W  o s ta tn ich  m ies iącach  w ażnym  
zadan iem  P Z liT B  s ta ła  s ię  p opu la 
ry z a c ja  n o w e j n o rm y  iz o la c y jn e j, 
k tó re j s tosow anie m a znacznie ogra
n iczyć  s tra ty  c ie p ła  w  no w ye h  m ie 
szkaniach. Od bieżącego ro k u  o rg a 
n iz u je  s ię  też k o n k u rs y  na w zo ro w y  
p lac  budow y i  n a jle p szy  za k ła d  p re - 
fa b ry k a c ji.

Z w ią ze k  p o p ie ra  lik w id a c ję  s tru k 
tu r y  gospodarczej o p a rte j o z je d 
noczen ia  i  p rzyg o to w u je  s ię  do d z ia 
ła n ia  w  n o w ym  m ode lu  gospodar
czym . D zia łacze m a ją  nadz ie ję , że 
ew e n tu a ln e  u tru d n ie n ia  w  w y n a la z 
czości i  ra c jo n a liz a c ji,  ja k ie  może 
spow odow ać system  sam orządow y, 
uda s ię  im  przezw yc iężyć  z pomocą 
szkó ł b u d o w la n ych  i  P o lite c h n ik i.  
N ow e  fo rm y  w s p ó łp ra cy  z ty m i p la 
c ó w k a m i P Z liT B  zam ierza  p rz e d 
s ta w ić  na s p o tk a n iu  . w  p a źd z ie rn i
k u . (jaz)

n o -te ch n  icanych .
O to p rz y k ła d  ze Szczecina:
N a  b u d o w ie  os ied la  „K lo n o w ie a ”

na 78 p ra c o w n ik ó w ,-aż 48 n ie  pod- n r p fn h rv ik -n t .W  ż e lb e to -p isa ło  w  lip o u  b r. a n j razu  k e ty  P 1 e io p r y K a io w  z e ip e .o
obecności, p ozos ta li p o d p is y w a li ją  w y c h  i  s t o la r k i  o k ie n n e j .  W  
ty lk o  w  n ie k tó re  d n i. Tam że w  ¿a(j n y m  z k o n t r o lo w a n y c h  WO-

* w ó <m w  m e  « * , » ¡ ^ 0  P ro -  
w is k a  o godiz. c.20 (zam iast o  6.00), b le m u  o d b io r u  ja k o ś c io w e g o  
rozpoczęła pracę  o godz. 8.00 a ju ż  m a t e r ia łó \ v  o d  p r o d u c e n tó w .
0  godz. 12.30 wiiększosc je j cz łon - , . . ,, ... .
k ó w  zeszła ze s ta n o w isk  w  ce lu  K o n t r o la  ja k o ś c io w a  U o d o ;O l -  
oczek iw an ia  na w y p ła tę . c ó w  fa k t y c z n ie  n ie  f u n k c jo r m -

K O N T R O L A  w yka za ła  złą gospo- . 
da rkę  s p e c ja lis tyczn ym  sprzętem
b u d o w la n ym  i  ś ro d ka m i 'tra n s p o r-  P r z y k ła d :  N a  o s ie d lu  „ K s ią -  
tu :  n iepe łne  w yk o rz y s ta n ie  m aszyn Zą t  P o m o r s k ic h ”  w  S z c z e c in ie
1 u rządzeń, ic h  n iena leżytą  komser- n p lc / v  r» r-7 e rvo w a d z iću /ac ję  o raz  obs łu g iw a n ie  przez n a p r a w y  n a ie z y  p  z e p io w a u z u . 
osoby n ie  posiadające up ra w n ie ń , w  206 m ie s z k a n ia c h .

S tw ie rd zo n o  p rz y p a d k i zam rożę- USTALENIA kontroli wraz Z 

g S « S W S ^ 1Ip ig S r,r' ^ . ^ W  konkretnym i wnioskami i  za- 
te chn iczn ie  (w o j. szczecińskie , p io tr  le  ce rt i ani i zostały zawarte w 
kow sk ie , k a to w ic k ie , gdańskie , k ra  protokołach, które otrzymali 
ko w sk ie  i  w a rszaw skie ). Na bu - *; , . . i i
dow ach n ie  p ro w a d z i się h a rm o n c - dyrektorzy kontrolowanych
g ram ów  w yk o rz y s ta n ia  sp rzę tu  a n i przedsiębiorstw i zjednoczeń 
też k a r t  p ra cy , n ie  przestrzega s ię  oraz właściwi wojewodowie i 
w a ru n k ó w  jego  obsługa i p rzep isów  .
bhp. w w o j. w ro c ła w s k im , gdzie prezydenci miast.
aż 45 p roc. m aszyn i  po jazdów  je s t fl- iliik s ita łt materiałów uo-n iesp raw nych , 80 p roc. o p e ra to ró w  Całokształt matciiaiow po
m aszyn n ie  ma w ym aganych  u p ra w  kontrolnych (wraz z dokumen- 
n ień  do ic h  obs ług i. tacją fotograficzną) przekazany

Na p lacach b u d o w y  s tw ie rd zo n o  . .  m i .l ! s ł r o w : b u d o w n ic tw a  w ręcz pow szechny ba łagan, poroz- ZOStał m in is t r o w i  D U O O w niC Iw a 
rzucane bez ła d u  i  sk ła d u  elem en- i  p r z e m y s łu  m a te r ia łó w  b u a o -  
ty  urządzeń i  m a te r ia łó w , w  Vv la n y c h  do g r u n to w n e j  a n a l iz y  
S S S t t L S S ^ K ^ S S & S S J S  i  p o d ję c ia  g e n e r a ln y c h  s y s te m o -

Delegacja z Pilzna
— w Szczecinie

WCZORAJ do Szczecina przy
była z trzydniową wizytą przy
jaźni delegacja KW KPCz z 
Pilzna na czele z członkiem KC, 
I  sekretarzem KW, Joscfem 
Mevaldem.

Głoście czechosłowaccy odwie
dzili wczoraj Fabrykę Kabli w 
Załomiu, gdzie spotkali się z 
aktywem administracyjno-poli- 
tycznym zakładu.

Dziś przewidziane jest spot
kanie delegacji z Egzekutywą 
.KM PZPR w Stargardzie Szcze 
emskim, pobyt w ZNTK oraz 
w RSP Witkowo, a także zwie
dzanie Stargardu.

Dodajmy, że województwo 
szczecińskie i okręg Pilzno łą-

Czas zmienić model działania
(Dokończenie ze sir. I)

W Hucie „Katowice”
nie będzie

zmiany dyrektora
(Dokończenie ze sir. 1)

do tego an i w  ty m  w yp a d ku , an i 
w  żadnym  in n y m . U czc iw a  ka d ra  
k ie ro w n icza  cieszy -się i  c ieszyć bę 
dzie  zdecydow anym  popa rc iem  
sku teczną opieką  w ła d z  reso rtu .

K a m p a n ia  rozpętana p rze c iw  d y 
re k to ro w i S ta n is ła w o w i B edna rczy
k o w i m a podłoże czysto p o lityczn e .
S ta n o w i o b ja w  d z ia łan ia  bardzo 
szkod liw ego, godzącego w  bezpie
czeństwo k ra ju .  N ie c h a j wszyscy 
będą św iadom i tego fa k tu .

H u tę  „K a to w ic e ” , zb u dow a liśm y 
w ie lk im  w y s iłk ie m  całego na rodu  
p rzy  og ro m n e j pom ocy Z w ią zku  
Radzieckiego. P ra cu je  ona d z ię k i 
dostaw om  ra d z ie c k ie j ru d y . Rozpę
ty w a n ie  w łaśn ie  w ty m  zak ładz ie  
a n ty ra d z ie c k ie j hecy je s t n ie  ty lk o  
w ie lk ą  n ie rozum nością , ale i  n ie 
w dzięcznością  obcą n a tu rze  p o la 
ków .

Tzw . spraw a d y re k to ra  B e d n a r
czyka  m a n ie  ty lk o  lo k a ln y  w y 
m ia r. W ładze żadnego na św iecie  
państw a n ie  mogą się godzić na 
p róby  e lim in o w a n ia  k a d ry  k ie ro w 
n icze j za przestrzegan ie  prawa.
W ówczas bow iem  p ra w o  b y ło b y  
lekcew ażone i pano w a ła b y  anar
ch ia . U czc iw e j k a d ry  k ie ro w n ic z e j -------  ---------
rząd nasz będzie b ro n ić  z c a ły m  [ cych o  w ła s n e  mieszkanie, jak i 
zdecydow an iem . P o lska  n ie  s tan ie  ? , . , . , . . 1
się k ra je m  a n a rc h ii,  sam ow o li i  j łwo*2yc SfO doW iska iudZ i gospo- 
-bezpraw ia. 1 darnych w zamieszkałych osied

lach. Jak do tej pory przeważały 
cele administracyjne i biurokra- 

spółdzielczości mieszkaniowej woj. tycznie nad właściwą ideą spół- 
szczecińskiego na lata 1982—85, dziekzości, która swoje rodowo- 
przedstawieme zjazdowi propo- dy wywodzi z. dobrych tradycji ro- 
zycji powołania Wojewódzkiego botniiczych i inteligenckich spół- 
Związku Spółdzielczości Mieszka- dzielni tworzonych jeszcze przed 
niowej, a także opracowanie pro- z gó-rą półwieczem, 
jektu statutu. Oczekujemy na wypracowanie

Podstawą obrad jest przede na zjeździe takich form i metod, 
wszystkim wnikliwa analiza do- które przede wszystkim będą sa- 
tychczasowych dokonań i niema- tysfakcjonowały członków spół- 
łej ilości mankamentów. Sytuacja dornych w zamieszkanych osied- 
w spółdzielczym budownictwie 
mieszkaniowym woj. szczecińskie
go nie napawa optymizmem. Z 
roku na rok rosły zaległości w 
przekazywaniu mieszkań. Nie za
wsze winą za ten stan rzeczy na
leży obarczać wyłącznie przedsię. 
biorstwo wykonawcze. Nie za
wsze szczęśliwy i sprawiedliwy 
był rozdział mieszkań. Robiono 
większe apetyty niż pozwalały na 
to możliwości. Ślimacze tempo 
przedstawia sobą budownictwo 
jednorodzinne.

Miejmy nadzieję, że przedłożo
ny program rozwoju i zadań spół
dzielczości mieszkaniowej w woj. 
szczecińskim do 1985 roku — 
stanie się podstawową kanwą do 
wypracowania wizji na ' jaką o- 
czekują członkowie spółdzielczo
ści mieszkaniowej,

Jak czytamy w projekcie pro
gramu przedstawionym do dysku
sji, podstawowym warunkiem są 
konkretne zorany modelowe w 
systemie organizacyjnym spół
dzielczości i to na wszystkich 
szczeblach, a także przeprowa
dzenie istotnych zmian w syste
mie ekonomicznym. Nadrzędnym 
celem wszystkich jednostek spół
dzielczych winno być zaspokaja
nie potrzeb mieszkaniowych 
członków i kandydatów oczeku
jących, jak i zapewnienie właś
ciwych warunków bytowania 
członkom już zamieszkałym.

Spółdzielczość mieszkaniowa 
musi się stać autentycznym ogni
wem łączącym ludzi zabiegają-

Nowe władze oddziału

Zjazd „Solidarności
(Dokończenie ze sir. 1) związku do stosowania w razie 

zasady spo łecznej w łasnośc i śród- naruszenia tych praw przez ża
k ó w  p ro d u k c ji,  s tanow iące j pod- kja<j  pracy lub administrację 
staw ę is tn ie jącego  w  Polsce u& tro- , . m ,,ju soc ja lis tycznego . U zna jąc , iż państwową “  dostępnych K1U 
PZPR s p ra w u je  k ie ro w n ic z ą  ro lę  w  środków statutowych ZC straj- 
pa ń s tw ie , a n i n ie  podw ażając usta - . . u r ła o y n ie  
lonego system u so juszów  m iędzy* K w ią c z n ię .  
na ro d o w ych , dążą one do zapew- W kolejnej fa z ie  dyskusja de- 
n ie n ia  lu d z io m  p ra cy  o d pow ied  legaci prezentowali argumenty 
n ich  ś rodków  k o n tro li,  w y ra ż a n ia  7a nrononowa-
o p in ii i  o b ro n y  sw ych  in te re só w . p rz e m a w ia ją c e  z a  p rp p o n o w d

W GLOSOWANIU jawnym nymi przez mch, dodatkowymi, 
postanowiono nie rozpatrywać nie wniesionymi przez Komisję 
tej poprawki. Niemniej jednak Statutową poprawkami.. Część z 
pojawiła się inicjatywa — z tych propozycji została następ- 
którą wystąpił delegat z Gdań- nie uwzględniona, 
ska Leszek Sofoieszek — ażeby W przyjętych poprawkach 
tę kwestię rozważyć ponownie rozszerzono uprawnienia do 
w głosowaniu tajnym, do cze- członkostwa w związku rów- 
go potrzebny jest wniosek pod- ależ na twórców, nie będących 
pisany przez co najmniej 10 pracobiorcami. Przepisy okre- 
proc. delegatów. Jeśli takiej ślające teren działania związku 
liczby podpisów pod wnioskiem uzupełniono o postanowienie 
nie będzie, nie zostanie on wnie stwarzające możliwość funkcjo- 
siony pod obrady. nowania związku również w za-

Późnym wieczorem okazało granicznych jednostkach orga- 
się, że in icjatywa^ przeprowa- niżącyjnych zakładów pracy ma 
dzenia głosowania tajnego w jących swą siedzibę w kraju, 
sprawie paragrafu 1 statutu Rozszerzono - katalog celów 
związku znalazła poparcie wy- związku, dodając do nich dzia- 
maganej liczby delegatów. Gło- łalność na rzecz ochrony środo- 
sowanie w te j sprawie odbę- wiska oraz pogłębiania^ wiedzy 
dzie się dziś. członków. Wśród zadań szcze-

Znamienna dla przemian za- golowych obok przeciwdziałania 
chodzących w  „Solidarności”  alkoholizmowi postawiono prze- 
jest poprawka dotycząca upraw ciwdziałanie narkomanii. Zna- 
nień członków związku. Obok lazł się tam ponadto zapis mó- 
gwarancji praw. pracowników wiący o prowadzeniu działal- 
przyznano im ochronę praw ności gospodarczej dla uzyska- 
obywatelskich. Konsekwencją nia środków na realizację za- 
te j poprawki jest zobowiązanie dań statutowych.

Liga M orska 
rozwija skrzydła

W SALACH Morskiego Ośrodka Kultury i Informacji odbyło 
się wczoraj walne zebranie członków Zachodnio-Pomorskiego 
Okręgu L ig i Morskiej w  Szczecinie, na którym omówiono do
tychczasowy dorobek organizacji, wybrano stały już ośmiooso
bowy zarząd, komisję rewizyjną, sąd koleżeński oraz 12 dele
gatów na zbliżający się I  Walny Zjazd L ig i Morskiej.
NIEDAWNO zatwierdzono cjach powstały koła L ig i Mor- 

statut, a więc reaktywująca się skiej, które rozwinęły różnora- 
W  całym kraju liga może przy- ką działalność. W kwietniu br. 
stąpić do ujmowania żywiolo- odbyło się też pierwsze s potka- 
wego jeszcze ruchu w sztyw- nie wszystkich członków i sym- 
niejsze ramy organizacyjne, patyków organizacji.
Oddział szczeciński, kierowany t a k  w ię c  sy tu a c ja  d o jrza ła  tio 
dotychczas przez garstką zapa- K u .  i i
leńców, którzy zamierzali Ustalono je j  s iedzibę, zgrom adzono 
wskrzesić wspaniałą i prężnie fundusze  itp .  w c z o ra j w ła śn ie  do- 
niegdyś działającą organizację, któ rego™  p rzew odn iczącym
ma na swoim koncie znaczny został re d a k to r nacze lny ośrodka  
dorobek. Przede wszystkim w
m a r c u  z re d a g o w a n o  te k s t  ae- Sam borsk i,  zaś s k a rb n ik ie m  — s ta - 
k la r a c j i  id e o w e j,  k tó r a  W fo . r -  n is ła w  T rz c iń s k i, 
m ie  a n e lu  d o  m ło d z ie ż y ,  lu d z i  S iedzibą l ig i  je s t od dziś M o rs k i 
~  H -7 ia ła r7 v  o r a z  O środek K u l tu r y  i  In fo rm a c ji,  m ie -m o rz a , b y ły c h  d z ia ła c z y  o r a z  &ZOŁący się w  ]3;>inu M a ryna rza , 
s y m p a ty k ó w  LM  z o s ta ła  o p u -  j ag jń ż  w spom n ie liśm y, na i  W a i- 
b ł ik o w a n a  w  p ra s ie ,  r a d iu  i  te -  n y m  z je źd z ie , k tó ry  odbędzie się 
, . .. k / y n ło i f t«  w  p a źd z ie rn iku  b r. o d d z ia ł
le w a z ji .  N a w ią z a n o  te z  k o n t a k t y  ezc,zecjń s k i  rep rezentow ać będzie 
Z r ó ż n y m i o r g a n iz a c ja m i,  s to -  12 de lega tów  w y b ra n y c h  na w czo- 
« m v 7 v c 7 0 n ia m i i t o .  s k u p ia ją c y -  ra jszym  ze b ran iu . Na zakończenie w a iz y s z e n ia n n  n y .  s ^  ^  om ów iono  ró w n ie ż  k ie ru n k i da lsze j
m i  w  s w y c h  s z e re g a c h  p ia t ó w -  p ra cy  1L&i. M .in . pow o łano 6 ko 
n ik ó w  g o s p o d a rk i m o r s k ie j ,  m i-s ji: żeg la rs tw a i s p o rtó w  w od- 

.3. r n r łv,i k u l t u r v  i  s z tu k i ,  r.yeh , w y ch o w a n ia  i  t r a d y c j i  m or-' m ło d z ie / ,  lu d z i  K u u u r y  l  s z tu  i .  g k ie j . propaga.n d y  , w y d a w n ic tw , 
P rz y  W ie lu  s z k o ła c h  1 in s t y t u -  0  r  gan i  z a c y  }np  -p ra  w r. ą , k u l tu r y

----- m o rs k ie j o raz g o spoda rk i m o rs k ie j.
(aw a)
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W drodze do Hiszpanii
SEN S A C JA  W OSLO

N IE O C Z E K IW A N E J  p o ra żk i <lo- 
sn&Ii p iłk a rz e  A n g li i  w  e l im in a c y j
n ym  m eczu m is trz o s tw  św ia ta  z 
N o rw eg ią . R ozegrane w  Oslo spo t
k a n ie  w y g ra l i  N o rw e g o w ie  2:1 (2:1). 
Z w yc ię sk ie  b ra m k i (pod ko n ie c  
p ie rw sze j po ło w y) z d o b y li zaw od
n ic y  g ra ją c y c h  w  zag ran icznych  
k lu b a c n  Roger A lb e rtse n  z b e lg ij
sk iego  W incerslag i  H a llv a r  T lio re -  
sen z PSV E in dhoven . A n g lic y , m i
m o po ra żk i, u trz y m a li p ie rw sze  
m ie jsce  w  ta b e li.

S Z K O C I P E W N I A W A N S U
P IŁ K A R Z E  S zko c ji p o ko n a li w  

G lasgow  S zw ecję 2:0 (1:0). Z w y c ię 
s tw o  to  n ie m a l za pew n iło  Szko tom  
u d z ia ł w  f in a ła c h  m is trz o s tw  ś w ia 
ta . T y lk o  zdecydow an ie  n ie  sp rzy 
ja ją c e  re z u lta ty  pozosta łych  spo t
ka ń  e lim in a c y jn y c h  w  te j g ru p ie , 
m o g łyb y  pozbaw ić zespół szko ck i 
awansu do f in a łó w  „Espama-82” . 
Teoret5rczn ie  S zko tó w  w yp rzedz ić  
mogą jeszcze p iłk a rz e  I r la n d ii,J ? łn .  
i P o rtu g a lii.

B E LG O W IE  W F IN A Ł A C H
JA K O . szósta d ru żyn a  — rep re 

zen tac ja  B e lg ii z a k w a lif ik o w a ła  się 
do f in a łó w  m is trzo s tw  św ia ta  „E s - 
pana 82” . A w ans  zapew n i! sobie 
B e lgow ie  zw yc ięża jąc  w  B ru k s e li 
w  e lim in a c y jn y m  meczu F ra n c ję  
2 :0. (0 :0).

P O R A Ż K A  W A L II
R O Z E G R A N Y  w  Pradze e lim in a 

c y jn y  m ecz m ię d zy  Czechosłow acją 
i  W a lią  za ko ń czy ł się zw yc ięs tw em  
gospodarzy 2:0 (1:0). Z w yc ię s tw o
p iłk a rz y  W a li i  w  ty m  m eczu da 
w a ło  im  n ie m a l pew ny awans do 
f in a łó w  m is trz o s tw  św ia ta . W a li j
czycy  je d n a k  p rz e g ra li to  sp o tka 
n ie  i  b y ła  to  p ierw sza porażka te j 
d ru ż y n y  w  e lim in a c ja c h . D ru żyn a  
w a lijs k a  zachow ała je d n a k  prow a
dzen ie  w  ta b e li.  (j)
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Udane transakcje nn targach w Lipsku

Towary rynkowe dla Polski
BERLIN PAP. Korespondent PAP, Jerzy Tomaszewski pisze: lanej Górze. Na liście naszych 

9 bm., na półmetku Targów Lipskich przyznano złote medale targowych zakupów z dostaw 
wystawcom z 21 krajów oraz Berlina Zachodniego na ogólną w 1982 r. znajduje się sprzęt 
liczbę 46 państw reprezentowanych w te j imprezie. medyczny dla polskich szpitalu

ROZDZIELONO 120 medali wych Lipska przez ZjednoCzo- W sfinalizowanych już w Lip 
za konstrukcje wyróżniające ne Przedsiębiorstwo Handlu sku transakcjach dominują 
się wysokim poziomem tech- Zagranicznego „Textilim pex” : transakcje na dostawę do Pol- 
nicznym oraz za wyroby o du- kolorowo tkany materiał „Sa- ski towarów rynkowych, które 
żyeh walorach  ̂użytkowych, bina-80”  wyprodukowany przez mają przyczynić się do zmniej- 
estetycznych i  jakościowych, załogę Andryehowskich Zakła- szenia niedoborów, jakie od- 
Poziomowi temu odpowiadały dów Przemysłu Bawełnianego czuwa nasz rynek wewnętrz
ni.3n. dwa artykuły wystawio- „Andropol”  oraz obrus lniany z ny. 
ne w jednym z domów towaro- 6 serwetkami, pochodzący z

Zagraniczne echa zjazdu „Solidarności”

Polsko -  radzieckie
rozmowy gospodarcze
MOSKWA PAP. W Moskwie 

prowadzone są rozmowy mię
dzy komisjami planowania przy 
radach ministrów PRL i  ZSRR. 
Dotyczą one ustalenia kierun
ków rozwoju współpracy gos
podarczej i wymiany towaro
wej w roku 1982. W toku roz
mów stwierdzono, że strona ra
dziecka na bieżąco, a w wielu 
przypadkach z wyprzedzeniem, 
wywiązuje się z dostaw surow
ców, materiałów do produkcji 
i  towarów rynkowych do Pol
ski. Czyni to bez względu na 
stopień realizacji naszego 
eksportu do ZSRR, który jest 
mniejszy od dostaw 1980 r.

Radzieckie dostawy surowco
we i materiałowe w zasadni
czym stopniu przyczyniają się 
do złagodzenia trudności 
polskiej gospodarce, zwłaszcza 
w kontekście zmniejszonego 
importu z krajów kapitalistycz
nych.

Jednym z ważnych tematów 
rozmów konsultacyjnych jest 
sprawa wykorzystania wolnych 
mocy produkcyjnych w prze
myśle polskim. W tym wzglę
dzie ZSRR pomoże nam w za
gospodarowaniu wolnego poten
cjału zwłaszcza w przemyśle 
lekkim, w dziedzinie telekomu
nikacji oraz przemyśle maszyn 
budowlanych i drogowych.

Żadnych uroczystości 
w 5 rocznicę śmierci Mao

PEKIN PAP. W przypadają
cą w środę 5 rocznicę śmierci 
Mao Tse-tanga w Pekinie nie 
było żadnych uroczystości o fi
cjalnych. Prasa chińska nie 
opublikowała żadnego okolicz
nościowego materiału. Pod 
pomnikiem bohaterów na cen
tra lnym  placu pekińskim Tien 
An Men złożono jedynie skrom
ny wieniec z białych kwiatów.

Chińczycy w Mekce
SPOŚRÓD 2 m in  p ie lg rzym ó w , 

k tó rz y  ub. r .  p rz y b y li do M e k k i, 
18 b y ło  o b y w a te la m i C hR I,. Is lam , 
p o dobn ie  ja k  in n e  re lig ie , k o rz y 
sta  z u m ia rk o w a n e j sw obody w  ra 
m ach  n o w e j p o l i ty k i w zg lędne j 
to le ra n c ji,  stosow ane j przez k ie 
ro w n ic tw o  ch iń sk ie . Jednym  z 
c h iń sk ich  p ie lg rzym ó w  b y ł M a 
L ia n g - ji i,  znany  ró w n ie ż  pod a ra b 
s k im  im ie n ie m  i  nazw isk iem  M o 
ham m ad Y oun is , będący im am em  
w  meczecie S i’an. M ia rą  zm ia n y  
s ta n o w iska  w ła d z  ch iń s k ic h  wobec 
r e l ig i i  w  p o ró w n a n iu  z Okresem 
sprzed 6 la t, je s t to , że wówczas 
o f ic ja ln ie  zaprzeczano . naw e t 
is tn ie n ia  tego m eczetu. Obecnie 
p rz y w ó d c y  ch ińscy  p rze ko n a li się, 
że re iig ia  n ie  s ta n o w i zagrożenia, 
a  to le ro w a n ie  je j  zam ias t p rób  
w y k o rz e n ie n ia  sprzy j'a  dob rem u 
w iz e ru n k o w i C h in  na a ren ie  m ię 
d z yn a ro d o w e j.

Im a m  M a je s t p rzeds taw ic ie lem  
n ie w ie lk ie j m n ie jszośc i n a ro d o w e j 
zw a n e j H u e j. w yzn a ją ce j is la m  w  
w e rs j i  s u n u ic k ie j.  w o k o lica ch  Si 
an m ieszka  o k . 39 tys . m u zu łm a 
n ó w , k tó rz y  m ogą o d p ra w ia ć  m od
ły  w  m eczecie n ie  tra d y c y jn ie  w  
p ią tk i lecz ty lk o  w  godzinach  w o l
n y c h  oft w sze lk ich  za jęć. Im a m  
tw ie rd z i, że liczb a  m u zu łm a n ó w  w  
re jo n ie  K i'»«  c iąg łe  w nrasta.

żyrardowskich Zakładów Prze
mysłu Lniarskiego. Obydwa te 
polskie a rtyku ły znalazły się w 
gronie „złotych medalistów” 
Targów Lipskich Jesień—1981 

Nasza działalność handlowa 
na te j imprezie przyniosła już 
pierwsze efekty: CHZ „Paged” 
zakupiła w NRD 20 min pude
łek zapałek, które jeszcze - w 
tym roku znajdą się na naszym 
rynku. A rtyku ł ten sprowadza
ny będzie również w 1982 ,r. W 
tymże okresie o-trzymamy więk 
sze ilości tapet,* a także Przy
borów szkolnych i biurowych, 
m.in. farb, plasteliny, taśm do 
maszyn itp. „Varimex”  zawarł 
na Targach Lipskich transakcję 
kooperacyjną, która polegać bę 
dzie na wykorzystaniu dla po
trzeb NRD wolnych mocy pro
dukcyjnych w naszych przemy
słach hutniczym i maszyno
wym. W zamian otrzymamy 
maszyny i sprzęt poligraficzny. 
„Varimex-Wifama” zawarł też 
umowę na dostawę do NRD w 
1982 r. maszyn włókienniczych 
produkowanych w Łodzi i Zie-

Kurs konfrontacji
ZAGRANICZNE środki masowe- krojach socjalistycznych. To dzia- 

go przekazu przynoszę wiele in- lanie „Solidarności'* stawia wta- 
farmacjł I komentarzy na temat dze PRL w bardzo kłopotliwej sy- 
zjazdu NSZZ „Solidarność". W tuacji. Zdaniem Reutera zjazd 
większości tych publikacji prze- „Solidarności" nabiera coraz bar- 
waża pogląd (notabene wspólny ¿ziej radykalnego charakteru, 
dla prasy krajów socjalistycznych UPI napisała: „Dokonując posu- 
i kapitalistycznych) że związek nięć zmierzających wyraźnie ku 
wybrały niebezpieczny kurs kan- konfrontacji, „Solidarność" zwró- 
frontacji z władzami. ciła się do parlamentu o prze-

„SOLIDARNOSĆ" wsadziła po- prowadzenie referendum w spra
w n y  kij w mrowisko — pisze wie samorządu oraz wyraziła po- 
Reuter — uchwalając wędzie wy- parcie dla robotników usiłują- 
rażające poparcie dla wolnych cych utworzyć niezależne związki 
związków zawodowych w innych zawodowe w innych krajach bloku 

wschodniego". UPI dodaje, ża

W NOWYM JORKU od
była się demonstracja an
tywojenna > przed gmachem 
firm y General Electric — 
głównego producenta gło
wic neutronowych.

CAF—PI—telefoto

Za i przeciw 
Hiszpanii w NATO

MADRYT PAP. Korę- NATO „będzie jedynie foirmal- 
spondent PAP, Jan Dzie- nym usankcjonowaniem stanu 
dzic pisze: Sekretarz gcnc- faktycznego wyrażającego się w 
ralny Komunistycznej Par- prowadzonej już od la t współ- 
t i i  Hiszpanii, Santiago Ca- pracy m ilitarnej z NATO”, 
r illo  wypowiedział się na .........

P o r o z u m ie n ie
USA — Rumunia
B U K A R E S Z T  P A P . Ja k  In fo r 

m u je  A genc ja  A g e rp res  w  W a
szyn g to n ie  os ta tn io  zosta ło  p odp i
sane porozum ien ie  k re d y to w e  m ię 
dzy  bank iem  e ksp o rto w o -im p o rto - 
w y m  U S A  a ru m u ń s k im  bank iem  
h a n d lu  zagranicznego i przedsięr 
b io rs tw em  „R om energo ” . Zgodnie 
z po rozum ien iem , R u m u n ii udzie
lono  k re d y tu  w  w ysokości 120 m in  
d o la rów . Suma ta  je s t przeznaczo
na na w yposażenie ' e le k tro w n i a to 
m ow e j, w znoszone j w  R u m u n ii, 
K re d y t p rzyznano ría 18 la t.

Z  A n g o l i
M O SKW A PAP. Korespondent 

d z ie n n ika  „P ra w d a ”  pisze, że w  
o p in i i  obse rw a to ró w  w  Luandzie  
dz ia łan ia  m ilita rn e  RPA zm ierza ją  
obecnie do ca łko w ite g o  odcięcia  
okup o w a n ych  re jo n ó w  A n g o li po 
to , b y  za insta low ać tam  swoją 
a gen tu rę  — te rro ry s ty c z n e  ugrupo 
w an ie  U n ita .

konferencji prasowej w Ma 
drycie zdecydowanie prze
ciwko gorączkowym zabie
gom rządu o jak najszyb
sze wejście Hiszpanii do 
NATO.

CARILLO oświadczył, że nie 
przemawia do niego żaden z 
argumentów powtarzanych w 
tej sprawie' przez przedstawi
cieli rządzącej partii UCD. Za
powiadane przez premiera Cal
vo Soitelo „konsultacje z partia 
m i”  sprowadziły się do rozmów 

prawicową partią Sojusz 
Demokratyczny Manuela Fragi. 
Podkreślając, że KPH opowia
da się przeciwko istnieniu 
wszelkich bloków militarnych 
przywódca komunistów hisz
pańskich wskazał na niebezpie
czeństwo grożące Hiszpanii w 
związku z przystąpieniem do 
NATO jak np. ewentualność 
rozmieszczenia broni nuklear
nych a w tym bomby neutrono
wej na je j terytorium. Carillo 
domaga się przeprowadzenia re 
ferendum w sprawie wejścia 
Hiszpanii do NATO.

Z żarliwą obroną koncepcji' 
włączenia Hiszpanii do wojsko
wego bloku atlantyckiego wy
stąpił ponownie minister spraw 
zagranicznych Jose Pedro Perez 
Llorca. W obszernym wywia
dzie dla dziennika „ABC” a na
stępnie na spotkaniu z "kore
spondentami zagranicznymi m i
nister podkreślał argument o 
„zakończeniu izolacji Hiszpa
n ii” . Jednocześnie oawładezył. 

w s tą p ie n ie  H lc w p a w k  do

Konkurent Kanału Panamskiego

Jednak kolej!
MEKSYK PAP. Kanał Panamski będzie m iał swojego kon

kurenta — kolejową linię kontenerową na terytorium Meksy
ku, łączącą wybrzeże atlantyckie z portami nad Oceanem Spo
kojnym. Obliczono, że koszty przewozu towarów tą drogą będą 
niższe niż transport szlakiem wodnym przez Kanał Panamski.

DRUGI — kolejowy „kanał”  Jeśli statki do przewozu to- 
połączy — według tego pro- warów potrzebują na opłynię- 
jektu nazwanego „a lfa  — ome- cie wybrzeży z Meksyku za- 
ga” port Coatzacolcos nad Zato- chodniego poprzez Kanał Pa
ką Meksykańską z Salina Cruz namski do wschodniej części 
nad Pacyfikiem. Jednotorowa, tego kra ju  5 dni, to dla kolejo- 
zelektryfiteowana linia będzie wej linia kontenerowej wystar- 
przebiegać najwęższą częścią czy tylko 12 godzin. Tyle cza- 
przesmyku półwyspu Tehuante- su pochłonie sam transport ko
pec. Pociągi będą kursować w lejowy na trasie 300 km. Wraz 
obie strony, mijając się na spe- z załadunkiem i wyładunkiem
cjalnych rozjazdach.

Zawieszenie
sprzedaży akcji

na giełdach francuskich
P A R Y 2  P A P . Na polecenie m in i

s tra  f in a n s ó w  w  środę w s trzym a
no na w s z y s tk ic h  g ie łdach  fra n c u 
s k ic h  h ande l a k c ja m i, ty c h  f irm  
fra n c u s k ic h , k tó re  zn a jd u ją  się na 
Uście p rz e d s ię b io rs tw  o b ję ty c h  p ro 
gram em  n a c jo n a liz a c ji,  zg rom adze
n ie  N a rodow e , k tó re - 8 bm . pod ję ło  
prace po le tn ie j p rze rw ie , w  n a j
b liższych  ty g o d n ia ch  dysku tow ać 
będzie nad p ro je k te m  re fo rm y  w  
s p ra w ie  nąejoiŁaiLzaeąi, preędsta- 

paąd *o a j a itRtycHtły»

zabierze to 72 godziny.
Koszt transportu jednego kan 

tonera przez Kanał Panamski 
wynosi 210 dolarów za każdy 
dzień, przewóz koleją przez 
Meksyk — tylko 200 dolarów.

Idea budowy takiego kana
łu powstała już w 1974 roku, 
ale dopiero w tym roku przy
stąpiono do jego konkretyzacji. 
Decyzja ' zapadnie prawdopo
dobnie w listopadzie br. Koszty- 
budowy l in ii szacuje się na ok. 
40 m in dolarów. Projekt wy
wołał już zainteresowanie firm  
handlowych: USA, Japonii,
REN, Francji, Wenezueli,

podczas dyskusji na zjeździe „ko
lejnych delegatów nagradzano 
oklaskami za atakowanie władz 
i polskiego systemu za fiasko do
tychczasowej polityki i nieskuiecz 
ność” . Agencja AP określiła 
uchwały podjęte na zjeździe jako 
rzucenie wyzwania władzom pol
skim.

Zdaniem sporej większości 
dzienników zachodnion iemieckich 
podejmując uchwałę w sprawie 
referendum oraz wystosowując arę 
dzie do związkowców w krajach 
Europy Wschodniej, „SoUdarncść”  
wyraźnie wkroczyła na kurs kon
frontacji. Tym razem jest to nie 
tylko konfrontacja z władzami w 
kraju lecz również — jak pisze 
np. „General Anzeiger" —- wyz
wanie pod adresem rządów po
zostałych krajów socjalistycznych.

Zdaniem „Westdeutsche Allge
meine Zeitung", „bezprzykładny 
apel Gdańska do bratnich krajów 
socjalistycznych o zakładanie nie
zależnych związków jest z pew
nością traktowany przez rządy 
łych państw jako wyzwanie". Pol
ska porusza się na skraju prze
paści — pisze dziennik — znaj
dując się w obliczu konfrontacji 
może nawet ostrzejszej niż wszy
stko to, co nastąpiło w ciągu 12 
miesięcy od zawarcia porozumień 
gdańskich w sierpniu ub.r.

I r a n  a n u l u j e  
p o r o z u m ie n ia  
z zachodnimi koncernami

TE H E R A N  PAP Ira n  zakom un i
ko w a ł o  a n u lo w a n iu  w szys tk ich  
porozum ień  zaw a rtych  przez rząd 
cesarski z k o n ce rn a m i zachodn im i 
w  sp ra w ie  w y d o b yc ia  ro p y  n a fto 
w e j i  e ksp lo a ta c ji złóż n a fto w y c h .

N aród  ira ń s k i — stw ie rdza  ko-' 
4 h u n ik a t M in is te rs tw a  do S praw  
-N a fto w y c h  Ira n u  — może być prze 
ko n a n y , że od c h w ili obecne j p rze 
m ys i n a fto w y  będzie u w o ln io n y  od 
„ ła p c z y w y c h  szponów im p e ria li
zm u” . K ie ro w a ć  n im  będą specja
l iś c i ira ń scy , a dochody ze sprze
daży ro p y  s taną  się w łasnością 
w szys tk ich  Ira ń e zykó w .

Drogie taśmy
S Ł Y N N Y  a m e ry k a ń s k i a k to r  

m o w y  C a ry  G ra p t zosta ł okradz io 
ny . N a jw ię c e j zdenerw ow ało  go 
zn ikn ię c ie  4 taśm  m agneto fono
w ych , na k tó ry c h  m ia ły  b yć  na
grane m iłosne  rozm ow y a k to ra  _ k 
jego  p rz y ja c ió łk ą  B a rb a rą  H arris., . 
C a ry  G ra n t o f ia ro w a ł z łodz ie jom  
15 tys . d o la ró w  za z w ro t taśm . W i
dać m u s ia ły  go w  ja k iś  sposób 
k o m p ro m ito w a ć . (PAP)

Na wysławię klejnotów

w Londynie

Kradzież szafirów
L O N D Y N  P A P . Z ło d z ie je  skradH  

w e w to re k  c z te ry  s z a firy  w a rto śc i 
25 tyis. d o la ró w  z w y s ta w y  b iżu te 
r i i  zo rgan izow ane j w  lo n d y ń s k im  
In s ty tu c ie  W sp ó ln o ty  B ry ty js k ie j.

Z ra b o w a n ie  k le jn o tó w  ma pe
w ie n  szczególnie se n sa cy jn y  aspekt 
z u w a g i na fa k t ,  że na jce n n ie jszy  
ka m ie ń  p rezen tow any  na te j w y 
s taw ie  393-kairatowy s z a fir  —* 
s trzeżony  je s t przez ja d o w itą  ko
b rę . K o b ra  je s t lepsza, n iż  n a j
b a rd z ie j w ym yś ln e  e le k tron iczne  
sys tem y a la rm ow e  — zachw ycał# 
Się prasa londyńska .

I  rzeczyw iśc ie , gab lo tę  z bezcen
n y m  sza firem , s trzeżonym  p rz e r 
niebezpiecznego gada, n ieus tann ie  
ob lega ły  t łu m y  gap iów . N a tom ias t 
m ało k to  zag ląda ł do sąs iedn ie j 8» 
I ł,  eo znacznie u ła tw iło  złodziejom# 
dobranie sją do n&eo wtńftf «faitt
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M ów iły  jaskółki, ze najgorsze sa spółki...

Stajnia A ugiasza
u peruwiańskim Eldorado
Z MORZĄ przychodzą telek

sy, coraz więcej teleksów, 
a ich treść pełna jest go

ryczy. Wszystkie ukazują żałosny 
i żenujący obraz stajni Augiasza 
w periuwiańskim Eldorado.

W DRUGIEJ połowie lipca w 
artykule pt. „Eldorado i... nie
wypały" uchyliliśmy rąbka szczel
nej kurtyny, zasłaniającej kontak
ty polskiego rybołówstwa daleko
morskiego z wyjątkowo niesolid
nymi partnerami, które zwą się 
spółkami rybackimi. Napisaliśmy 
wówczas, że polska obecność na 
najbardziej zasobnych w rybę ło
wiskach świata, na szelfie peru
wiańskim, odbywa się ostatnio na 
przedziwnych i niezbyt przejrzy
stych zasadach. Otóż po rozwią
zaniu łączącej oba kraje umowy 
korzystnej dla obu stron, związa
liśmy się z czterema partnerom 
prywatnymi, firmami „Babia", „Pis- 
.cis", „San Andreas" i „Mochika" 
którzy formalnie zakupili 18 pol
skich statków: 14 „dalmorow- 
skich" ł 4 „odrowskie" płacąc za 
nie równowartością złowionej ry
by; sprzedaliśmy no kredyt, spła
cano je rybą. A skoro trawlery

Porzucone bliźniaki
W A M E R Y K A Ń S K IM  m ieście D y - 

to n  w y d a rz y ł się rz a d k i racze j p rzy  
padek. O to jakaś  w yrodna  m atka  
po rzu c iła  dz ieci b liź n ia k i. O dnalazł 
je  s tróż szko ln y  na p la cu  sk łado 
w ym . Dzieci dość d ługo  p rzebyw a ły  
bez pożyw ien ia  i  trzeba je  by ło  
przekazać do szp ita la , gdzie otoczo
no je  tro s k liw a  op ieką. (PAP)

Ha biedną nie trafiło
L E K K O M Y Ś L N Ą  dz iew czyną na

zw ano cz ło n k in ię  rc d u  k ró le w s k ie 
go A ra b ii S a u d y jsk ie j — ks iężn icz
kę  Sarah K h a lid  A b d u l Rahman. 
Podczas p o b y tu  w  L o n d o n ie  pozosta 
w iła  ona w  sw o im  sam ochodzie pie 
n iądze  l  b iż u te r ię  ogó lne j w a rto ś 
c i 200 tys. d o la ró w  W nocy sa
m ochód został o k ra d z io n y  i  fo r tu 
na zn ikn ę ła  bez śladu. (PAP)

N ie b e z p ie c z n i
Z A  najn iebezp ieczn ie jszą  uznano 

w  Paryżu  4-osobową bandę gang
sterów . S ta le  da je  cna znać o so
b ie  O s ta tn io  gangste rzy c i na
pad li w  b ia ły  dzień na bank 1 za
s t rz e li l i  dw óch p o lic ja n tó w . Udało 
im  się zbiec ty lk o  d la tego , że na 
zap lanow ane j tra s ie  uc ieczk i w ie lo 
k ro tn ie  z m ie n ia li sam ochody. (PAP)

Migawka z RFN.
(Foto—CAF)

przestały być nasze, na ich masz
tach zawisła bandera peruwiań
ska.

Posłuchajmy, co o tym mówią 
rybacy z „Odry", którym przyszło 
pracować na niepolskich już jed
nostkach, którzy stali się prak
tycznie „dewizowymi cudzoziem
cami".

(...) „Foka", „Homar", „Fin wal" 
I „Langusfa", nasze „odrowskie" 
trawlery sq niby polskie, ba jesz
cze przecież całkowicie nie spła
cone, zatrudniają polską załogę 
(w większości, bo na trawlerach 
pracują również Peruwiańczycy), 
ale powiewa na nich obca flaga. 
Może by było to nawet i roman
tyczne, gdyby nie twarde konsek
wencje, które na własnej skórze 
odczuwa każdy polski rybak. Po 
pierwsze, statki od kilkunastu ty
godni stoją na redzie portu Cal- 
lao i nikt nie iest w stanie odpo
wiedzieć nam na najprostsze py
tanie: kiedy wyruszymy w morze, 
by łowić rybę. Eksploatacja traw
lera rybackiego jest łylko wów
czas uzasadniona ekonomicznie, 
gdy jednostka łowi. Jest to oczy
wiście truizm, ale jak widać nie 
do kaideao dociera. A przecież 
w Peru pracują dziesiątki Polaków 
i to ludzi mocno związanych z ry
bołówstwem dalekomorskim. Am
basadorem jest tam Edwin Wiś
niewski, który przez wiele lat w 
randze wiceministra resortów 
„morskich" zajmował się gospo
darką rybną, jest też attache Lech 
Stefański — przed kilkudziesięcio
ma miesiącami dyrektor naczel
ny „Dalmcru", jest pan Haloszka 
— przedstawiciel „Odry" świno
ujskiej i wielu Innych pracowni
ków branży. Pan Haloszka bywa 
jednak na jednostkach naszych 
niezmiernie rzadko, nie przycho
dzi nawet wówczas, gdy zapra
szają go na zebranie rybacy, zroz
paczeni i zmęczeni sytuacją..."

A sytuacja polskich rybaków w 
Peru nie jest godna zazdrości.

(...) „Ponieważ jesteśmy na jed
nostkach obcej bandery, nie obo
wiązują na nich przepisy i zasa
dy polskiego układu zbiorowego, 
który to dokument gwarantuje 
nam pełną gamę świadczeń soc
jalnych. Firmy peruwiańskie gwiż
dżą na polskie zdobycze socjal
ne. Dochodzi do tego, że na stat
kach zaczyna brakować nawet 
wody pitnej, bo to kosztuje, o 
kontrahenci nie są skorzy do „u- 
trzymywania" Polaków. Jeden z 
naszych statków czerpie zza bur-

Pod

•  I

ty wodę na cele gospodarcze i 
racjomuje pitną. Dopóki były na 
statkach zapasy artykułów spo
żywczych przywiezione z kraju, z 
wyżywieniem nie było jeszcze naj
gorzej, gdy się skończyły — Pe
ruwiańczycy nie palą się do dostar 
czania żywności jakościowo dob
rej. Ale to jeszcze nic w porów
naniu z tyni, co przeżywa załoga, 
która w żaden sposób nie może 
skontaktować się z krajem i naj
bliższymi. Zatrudniony na statku 
pod banderą Peru Polak otrzymu
je wynagrodzenie za pracę w... 
złotówkach trraz dodatek dewizo
wy. Ten ostatni teoretycznie, bo 
— jak wiadomo — zabrakło od 
kilku tygodni dewiz dla naszych 
rybaków dalekomorskich. W pań
stwie Peru obowiązuje zupełnie 
inna waluta, a za złoty polski nie 
można ani połączyć się telefo
nicznie z krajem, ani też kupić 
znaczka na list, ba — nawet do
jechać z redy do portu, choćby 
na krótką przechadzkę po mie
ście po wielotygodniowym przy
musowym postoju na wodzie. Na
si ludzie wyprzedali już co lepsze 
rzeczy i w ten soosób zdobywają 
obcą walutę. Ale nie mamy już 
sił, nie możemy (ego dłużej znieść. 
Pomóżcie..."

Wiceprzewodniczący ds. mor
skich „odrowskiej" „Solidarność " 
Wiesław Morel, który jest adre 
satem teleksów, podkreśla, że 
sytuacja rybaków jest dobrze zna
na Zjednoczeniu Gospodark Ryb
nej. Jeden z wicedyrektorów le. 
szacownej i-nstytucj' udał się na
wet do Peru no „wizję 'okalną" 
by na miejscu zorientować się w 
sytuacji. Po kilku dniach spędzo
nych pod peruwiańskim niebem 
wrócił do kraju. No i co? No 
nic...

— Ludzie morza pracujący na 
obcych statkach — podkreśla W 
Morel — powinni otrzymywać wy
nagrodzenie w dewizach. Rybacy 
dalekomorscy zatrudnieni w Ira
ku za pośrednictwem „Polservisu" 
dostają pensję w obcej walucie, 
rybacy w Peru — w złotówkach. 
A przecież BHZ „Rybex" może w 
tym wypadku skorzystać ze szcze
gólnych uprawnień, zgodnie z za
rządzeniem ministra HZiGM, które 
mówi, że jeżeli międzynarodowy 
kontrakt kooperacyjny przewiduje 
szczególne warunki zatrudnienia, 
to „Rybex" może się podjąć wo
bec rybaków czynności analo
gicznie jak „Polservis" Wobec 
bierności zjednoczenia komisja 
zakładowa opracowała propozycję

LEŚNICY wiedzą, że żyją
ce dziko zwierzęta są bar
dzo wrażliwe na pola e- 

lektryczne i magnetyczne wy
twarzane przez sieci wysokich 
napięć. Wiele z nich nie zbliża 
się do lin ii przesyłowych i nie 
przekracza granic wyznaczonych 
przez sieci. Badania naukowe 
prowadzone nad ptakami i 0- 
wadami zdają się potwierdzać 
że reagują one na zmiany po
la elektrycznego i magnetyczne
go. bo według riiego m. in. okre 
ślają kierunki swoich lotów 
Być może. że podobne umiejęt
ności posiadają także inne ga
tunki zwierząt. Dotychczas brak 
przekonywających dowodów na 
to. że napowietrzne linie prze
syłowe mają istotny wpływ na 
zachowanie się zwierząt; trudno 
także stwierdzić, na ile pola 
magnetyczne i elektryczne są 
szkodliwe dla naturalnego śro
dowiska.

Natomiast dysponujemy wy
starczającymi dowodami wska
zującymi na możliwość szkodli
wego oddziaływania lin ii ener
getycznych na zdrowie człowie-

u regulowania stosunku pracy na 
statkach obcej bandery, postulu
jąc stałe równe wynagrodzenie 
podstawowe w dewizach. Nasz 
projekt spotkał się jednak z ostrą 
krytyką ze strony ZGR.

W tej sytuacji, w jakiej znale
źli Się polscy rybacy w Peru, nie 
można kłócić się o regulaminy 
płacowe. Trzeba natychmiast dzia
łać, by choć w najmniejszym 
stopniu ulżyć ich doli, by statki 
zaczęły wreszcie łowić. A swoją 
drogą zastanawiam się, jak moż
na było dopuścić do tego, by lu
dzie morza znaleźli się w tak że
nującym i upokarzającym położe
niu. Ludzi morza, zwłaszcza ry
baków dalekomorskich, wykonują
cych jeden z najtrudniejszych za
wodów świata, lekceważyć nie 
wolno. Kierujemy te słowa do 
tych, którzy «za biurek Zjednocze
nia Gospodarki Rybnej i nowo 
utworzonego Urzędu Gospodarki 
Morskiej decydują o losach pol
skiego rybołówstwa dalekomor
skiego. Kierujemy te słowa także 
do związku zawodowego „Solidar
ność", związku w którym rybacy 
dalekomorscy tak wielkie pokła
dają nadzieje

Anna WIĘCKOWSK A-M ACHAM

S o b o w t ó r y  
d o  w y n a j ę c i a
A M E R Y K A N IE  są znani ze *ao- 

bizm u. a le  to  ich o d p o w ie d n io ’ ko
sztu je . Na p rzyk ła d  k to  chce m ieć 
u s ieb ie  na p a rty  znanego Doli- 
ty k a . s łynną gw iazdę film o w ą , czy 
żonę prezydenta USA m usi. zaw ia
dom ić specja lną  f irm ę  Rona S m i

th a .  W yspecja lizow a ła  się ona w  
ew id e n c jo n o w a n iu  sobow tó rów  s ły ń  
nyeh A m e ryka n ó w  W ystarczy, zro
b ić o dpow iedn ie  zapotrzebowanie, 
w p ła c ić  700 d o la rów  i sp raw a zała- 

•tw iona  — można o lśn ić  gości wspa
n ia ły m i ko neks jam i i  zna jom  
m i (PAP)

Rachunki obowiązkowe
M IN IS TE R S TW O  F inansów  Włoch 

us ta n o w iło  bardzo w ysok ie  k a ry  
P ieniężne dla ty c h  w łaśc ic ie li lo
k a li gastronom icznych ., k tó rz y  n.e 
w y s ta w ia ją  sw ym  k lie n to m  rachun 
kó w  i w  ten sposób zaniża ła  ob ro 
ty  i  p łacone p o d a tk i. O statn iego 
la ta  lic z n i in sp e k to rzy  ska rbow i 
p e łn ilj d y ż u ry  przed re s ta u ra c ja m 1 
i w ychodzących  gość) p ro s ili o u- 
do.stępnienie w ys ta w ia n ych  Im w 
lo k a lu  rach u n kó w  Posypały się 
liczn e  k a ry  (PAJP)

ka Dotyczy to nie tylko pra
cowników służb energetycznych, 
ale również ludzi narażonych na 
stale przebywanie w zasięgu od
działywania przewodów pod na
pięciem Człowiek może bezpo
średnio odbierać energię pola 
elektrycznego wystęoującego w 
otoczeniu lin ii, podobnie jak 
każda pojemnościowa antena. 
Konsekwencją tego zjawiska jest 
przepłynięcie przez „człowieka- 
antenę” prądu i zgromadzenie 
na powierzchni ciała ładunków, 
które powodują podrażnienia 
skóry, wibrację włosów Istnie
je także możliwość występowa
nia przy powierzchni skóry la
winowego zjonizowania powie
trza i związanego z tym tzw, 
rozładowania koronowego.

Doc dr Henryk Korniewicz 
z Centralnego Instytutu Ochro
ny Pracy w Warszawie propo
nuje. aby projektanci lin ii na
powietrznych przyjęli zasadę, że 
w obszarach, w których ciągle 
przebywają ludzie, np. w do
mach. zakładach, szpitalach, na
tężenie pola elektrycznego było

Elektrownia „Bełohatów”  ■ w budowie.
(CAF — A. Zbraniecki)

T i a W H U R I J *

O B IE TN IC E

— Z W R A C A M Y  się do was, sza
now na re d akc jo , w  zw iązku  z 
fu n k c jo n o w a n ie m  O AD M  n r  13 w 
Szczecinie p rzy  ul. D rz y m a ły . Od 
dw óch m ies ięcy bo lączką i u tra 
p ien iem  nas w szys tk ich  je s t b rak  
gazu w  naszych m ieszkaniach. W 
godzinach od cz w a rte j ran o  do 
d w u d z ie s te j cz w a rte j n ie  ma go w 
ogóle, a jeże li jes t, to- m in in la ln y . 
O b iady  jesteśm y zmuszeni gotow ać 
po nocach W dobie oszczędności 
e n e rg ii e le k try c z n e j zmuszeni je 
steśm y używ ać grza łek i kuche 
nek e le k try c z n y c h , k tó re  — ja k  
w ie m y  — zużyw a ją  bardzo  dużo 
e ne rg ii

W ie lo k ro tn e  In te rw e n c je  w 
O A D M  n r 13 nie p rz y n io s ły  żad
nych  re zu lta tó w  O b ie tn ice , o b ie t
nice i  jeszcze raz ob ie tn ice . O sta t
n io  personel O A D M  sta ł się w ręcz 
w ro g i, jes teśm y tra k to w a n i bardzo 
n ie p rzych y ln ie . K ie ro w n ic tw o  p la 
có w k i n ie  może podać naw e t w 
p rz y b liż e n iu  te i m in u  spe łn ien ia  na
szych próśb Nasza c ie rp liw o ść  do
b ieg ła  końca.

Podpisy lo k a to ró w  b udynku  
p rzy  u l. K o lu m b a  32

M IEĆ p e c h a

— K U P IŁ E M  w  sk le p ie  m eb lo 
w ym  „H e b a n ”  dw upoziom ow ą ła 
wę. Ile  t ru d u  ko sz tu je  ku p ie n ie  w 
c h w ili obecnej ja k ie g o k o lw ie k  meb 
la, n ie  muszę zapewne tłum aczyć. 
Stałem  c a ły m i ty g o d n ia m i w  k o 
le jce . N ie s te ty  zaku p io n y  egzem
p la rz  okazał się bublem .

Z łoży łem  rek lam ac ję , k tó ra  zo
stała uznana i p rzys łano  m i now y 
stelaż. Po p o w tó rn ym  z łożen iu  ła 
w y  okazało się. że w da lszym  c ią 
gu n ie  ma ona stateczności. Po
now n ie  w ięc z łoży łem  rek lam ac je  
w  dn. 2.6.81. W odpow iedz i o trz y 
m ałem  p ism o od k ie ro w n ik a  p ro 
d u k c ji zakładu, że ław ę  przecenia 
się o 15 proc., a ja  mogę ją  sobie 
za trzym ać lu b  zw ró c ić  do sklepu 
i o trzym am  z w ro t g o tó w k i.

Ław a w  obecnym  stan ie  n ie  na
da je  się do u ż y tk u , na tom iast w  
sk lep ie  p o in fo rm o w a n o  m nie. że

nie mam m ożliw ośc i o trzym a n ia  
poza ko le jnośc ią  innego egzem pla
rza. I  tu  c h c ia łb ym  zapytać, czy 
napraw dę n ie  ma In n e j m o ż liw o 
ści? Czy d la tego, że zakład w y 
p ro d u ko w a ł i  w yp u śc ił na rynek  
bubel, ja  ja k o  k lie n t  muszę pono
sić konsekw encje , s to jąc  znow u 
Całym i ty g o d n ia m i w  ko le jce?

E dw ard  C IE Ś LA

OD RED. Może je d n a k  k ie ro w 
n ic tw a  sklepów  m eb low ych wezmą 
pod uwagę to , że pechow cy odsta
l i  ju ż  sw o je  d łu g ie  dzienne a lbo 
nocne godz iny  w ko le jce  i  należy 
w zw iązku  z ty m  p o tra k to w a ć  ich 
n ieco łaskaw ie j...

ZNO W U Ż A L  DO POCZTY

— M IM O , iż u p ły w a  d ru g i m ie 
siąc od śm ie rc i m ego o jca , dop ie 
ro  teraz »mogłam napisać, k ie d y  
się otrząsnęłam  po s tra c ie  d ro g ie 
go m i cz łow ieka . B y ła  to  d la  m n ie , 
rodzeństw a i m o je j m a m y s tra ta  
ty m  boleśniejsza, że „d z ię k i"  n ie 
udolności czy b ra k u  o rg a n iza c ji 
p ra cy  U P T n r 18 w  Szczeci,nie-Zdro 
ja c h  n ik t  z ro d z in y  n ie  zobaczył 
o jca  przed śm ierc ią .

D laczego obw in ia m  za to  urząd 
pocztowy? D la tego  że n ie  d o s ta r
czy ł te leg ram ów  w ys ła n ych  na 
czas przez szp ita l. D oręczyc ie lka  
p rzyn io s ła  trz y  te le g ra m y  razem 
w dn. 19 m a ja  t»r. o k o ło  po łudn ia . 
O kazało się, że dw a te le g ra m y  zo
s ta ły  w ys łane  18 m a ja  1981 — je 
den w czesnym  popo łudn iem  ok . go
d z in y  13 30 za w ia d a m ia ją cy  o po
gorszeniu s tanu  zd row ia , d ru g i o 
godz. 20 in fo rm u ją c y  o zgonie. Te
leg ram ów  ty c h  18 m a ja  je d n a k  n ie  
dostarczono, chociaż od ległość m ię 
dzy pocztą a dom em  w yn o s i n ie  
w ię ce j n iż  200 m. T rze c i te leg ram  
na tom iast w y s ła n y  został ze szp ita 
la  w  dn. 19 m a ja . k ie d y  to  pe r
sonel za n ie p o ko jo n y  b y ł n ieobecno
ścią ro d z in y  zm arłego.

Pani nacze ln ik  p o tra f i ła  je d y n ie  
u s p ra w ie d liw ić  się ty m , że b rak  
do rę czyc ie li te legram ów .
(N azw isko  i adres znane re d a kc ji)

.ęcej praw dla indywidualnego..

‘Mieszkania
antyinflacyjne

UPŁYNĘŁO pół roku od chwili, gdy branżowe związki za
wodowe zapowiedziały „pospolite ruszenie na rzecz domków” , 
kiedy program pracowniczego budownictwa jednogodzinnego, 
traktowanego jako recepta na rozwiązanie kłopotów' mieszka
niowych znacznej części społeczeństwa, zaprezentowany został 
w prasie i telewizji. Co przyniosła związkowa kampania i czy 
stała się rzeczywiście popularna?

JAK mi powiedział ekspert 
komisji porozumiewawozej tych 
związków Wojciech Baczyński, 
w  większości województw pow
stało po kilkanaście do k ilku 
dziesięciu pracowniczych zespo
łów, zamierzających budować 
sobie domy. I  to, niestety, wszy
stko. Ani jedna budowa jeszcze 
się nie rozpoczęła.

Ekspert branżowych związ
ków dał mi dokument, który 
wystarczy za wszelkie wyjaśnie
nia w tej sprawie. Jest to list 
otwarty db Sejmu, członków KC 
partii i  prezesa Rady Ministrów 
w którym Komisja Porozumie
wawcza Branżowych Związków 
Zawodowych domaga się szyb
kiego rozpatrzenia propozycji w 
sprawie pracowniczego budow
nictwa i podjęcia decyzji, któ
re rozwój tego budownictwa u- 
możliwią.

O jakie iłecyzje tu chodzi?
Upraszczając można powie

dzieć, że o traktowanie budow
nictwa pracowniczego tak sa
mo, jak własnościowego budow
nictwa spółdzielczego. Trudno z 
takim postulatem polemizować. 
Obydwa rodzaje budownictwa 
przeznaczone są dla tych sa
mych grup społeczeństwa, o- 
bydwa mają charakter własnoś
ciowy, powinny mieć zatem i 
takie same prawa. A w pierw
szym rzędzie — tak samo opro
centowane kredyty. We własno
ściowym budownictwie spółdziel 
czym oprocentowanie to wyno
si jeden proc. rocznie. W indy
widualnym — 4,5 proc. od 275 
tysięcy złotych i 6,6 proc. od po
zostałych 125 tysięcy. (Przy kre
dycie półmilionowym niżej o 
procentowane jest 325 tysięcy 
złotych). W rezultacie sama spła 
ta kredytu bankowego i odsetek 
oznacza comiesięczne obciążenie 
rzędu 5 tysięcy złotych. A wkład 
na- uzupełnienie kredytu, a ko
szty wykończenia domu? Na ta
kie wydatki stać tylko rodziny 
naprawdę zamożne. Dlatego bez 
obniżenia oprocentowania do 
jednego punktu rocznie nie ma 
co marzyć, żeby budownictwo 
jednorodzinne stało się dostęp
ne dla statystycznego pracowni
ka państwowej gospodarki, przy
słowiowego Kowalskiego.

Zrównanie pracowniczego bu

downictwa ze spółdzielczym to 
również przyjęcie zasady, że 
władze miejskie mają obowią
zek zapewnić tereny pod domki. 
Dziś zespół, występujący z wnio 
skiem o przyznanie lokalizacji, 
słyszy zwykle odpowiedź od
mowną. Jest to podstawowa ba
riera, o którą potykają się ze
społy, powód dla którego nie 
rozpoczęto jeszcze ani jednej 
budowy. Czy terenów rzeczy
wiście nie ma? Prawda wyglą
da inaczej; w wielu miastach 
w ogóle nie inwentaryzuje się 
wolnych terenów. Najłatwiej 
wobec tego powiedzieć — nie.

Pracownicze budownictwo nie 
musi wcale powstawać na tere
nach uzbrojonych, których cza
sem brakuje rzeczywiście. Wy
starczą mu w zasadzie drogi do
jazdowe i sieć elektryczna. We
dług inicjatorów związkowego 
budownictwa domy staną wów
czas na większych działkach, o 
powierzchni 1200—2000 m kw., 
wyposażonych we własne ujęcia 
wody i szamba. Nagrodą za 
większe wydatki byłby w ta
kich przypadkach ogród przy 
domu, marzenie tysięcy rbdzin.

Związkowe postulaty w spra
wie „równouprawnienia”  dóm- 
ków zasługują, moim zdaniem, 
na poparcie. Pracownicze bu
downictwo powinno stać się 
drugą, obok spółdzielczej, dro
gą do mieszkania. Stosunkowo 
tanią, bo — w  przeciwieństwie 
do spółdzielczej — nie obciążo
ną kosztami biurokracji: utrzy
mywania prezesów, sekretarek, 
samochodów służbowych. Z do
świadczeń systemu gospodarcze
go wynika, że dom jednorodzin
ny w stanie surowym można 
postawić za 250—350 tysięcy zło
tych (powołuję się tu  na dane 
eksperta branżowych związków). 
Niemałe znaczenie miałaby rów
nież pomoc macierzystego za
kładu pracy, wypożyczającego 
sprzęt budowlany i  środki trans 
portu, udzielającego pożyczek.

Natomiast słabą stroną związ
kowej inicjatywy jest założenie, 
że domy mają być stawiane ty l
ko systemem gospodarczym. Za
węża to cały ruch budowlany do 
grona fachowców i ludzi, którzy 
mają czas i dostateczną krzepę, 
żeby podjąć taki wysiłek. Opo

wiadam się za innym rozwią
zaniem. Dziś, kiedy przedsię
biorstwa budowlane maja coraz 
mniej pracy i  będą musiały o- 
graniczać zatrudnienie, powsta
ły  idealne warunki dla tworze
nia spółdzielni i małych pry
watnych firm  budowlanych. Ta
kie miniprzedsiębiorstwa były
by idealnymi wykonawcami 
domków. Warto wykorzystać je 
w pracowniczym budownictwie, 
nadając mu tym samym znacz
nie większą skalę, przekształca
jąc w rzeczywiste pospolite ru
szenie.

Na jednym z ostatnich posie
dzeń sejmowych Komisji Bu
downictwa i Przemysłu Materia 
łów Budowlanych poseł Bogdan 
Łysak powiedział, że przy o- 
becnych rozmiarach budowulc- 
twa okres oczekiwania na m ie
szkanie spółdzielcze wydłuży się 
wkrótce do 20 lat. Budownictwo 
pracownicze ma szanse stać się 
znacznie krótszą drogą do mie
szkania, a jednocześnie odciążyć 
nieco spółdzielczą kolejkę. I  w 
tym jego największa zaleta.

Niemałą zaletą byłaby także 
antyinflacyjna rola tego budow
nictwa. Rozwinięte na szeroką 
skalę, na miarę społecznych o- 
czekiwań, ściągnęłoby z rynku 
część tych złotówek, których 
dzisiaj nie ma na co wydać. 
Zmniejszyłoby nękający nas 
wszystkich nawis inflacyjny. 
Dlatego zasługuje na poparcie 
nie tylko tych, którzy nie mają 
mieszkań, ale po prostu całego 
społeczeństwa.

Urszula SZYPERSKA 
(Interpress)

Inteligentny zamek
P R O A L A R M  597 można ta k  w ła ś 

n ie  nazw ać z ra c ji w ie lu  fu n k c j i  
w y k o n y w a n y c h  a u tom a tyczn ie . Jest 
to  m e ta lo w y  zam ek s te ro w a n y  m i
k roprocesorem , k tó ry  o tw ie ra  się 
sp e c ja ln ym  k lu cze m  z zakodow a
n y m  m agnetyczn ie  hasłem . K lu c z y  
ta k ic h  n ie  można p o d rob ić . W 
p rzyp a d ku  p ró b y  w łam an ia  zamek 
u ru ch a m ia  sygna ł o na tężen iu  95 
d ecybe li, k tó r y  trw a  2 m in u ty ,  * 
następn ie  m ilk n ie  1 „u z b ra ja ”  za
m ek ponow nie. Czynność ta  p o w ta 
rzana je s t au to m a tyczn ie  10 razy. 
Całość zasila 8 b a te r ii po 1,5 V , co 
w ys ta rcza  na ro k . K a żd y  nac isk  na 
d rz w i pow yże j 50 k G  ró w n ie ż  a u to 
m a tyczn ie  u ru ch a m ia  a la rm . R o
d za j „p rze c iw k lu e za ”  u m o ż liw ia  
zap rogram ow an ie  zam ka od  w e w 
n ą trz  w  p rzyp a d ku  zgub ien ia  k lu 
cza. A la rm  zab rzm i w te d y  w  p rz y 
padku  każde j p ró b y  o tw o rzen ia  
P roa la rm u .

bliskie dolnej granicy przedzia
łu wartości 100—1000 voltów na 
metr. W ten sposób można bo
wiem w miarę skutecznie ogra
niczyć szkodliwy wpływ pola na 
organizm ludzki

Człowiek może być również 
narażony na pośrednie oddzia
ływanie pola elektrycznego 
przez zetknięcie się z przewo
dzącymi przedmiotami, znajdu
jącymi się w oobliżu sieci e

ćhodu może spowodować prze- ne formy energii, również u- 
płynięcie przez człowieka sto- ciążliwe dla człowieka. Np. pod- 
sunkowo małego prądu. Nie po- czas wyładowania koronowego 
winien on grozić porażeniem. następuje zwykle zakłócenie ra

dioelektryczne, utrudniające od- 
Większe niebezpieczeństwo biór programów radiowych i  te- 

stwarzają natomiast inne przed- lewizyjnych, hałas oraz fizyko- 
mioty metalowe znajdujące się chemiczne zmiany powietrza po 
przy sieciach elektrycznych, jak legające na jego jonizacji. Wy- 
np. inne orzewody, anteny, in- ładowania koronowe nasilają się 
stalacje odgromowe, zbiorniki zwykle w czasie dużej wilgot- 
paliwa itp. W trosce o bezpie- ności powietrza i opadów atmo- 
częństwo ludzi i zgodnie z obo- sferycznych.

Ś ro d o w is k o  n a tu ra ln e
nergetycznej, np. z karoserią sa
mochodu. Dotyczy to tylko przy
padku. gdy kierowca lub pasa
żer stoi na zewnątrz pojazdu na 
przewodzącym podłożu. Przeby
wanie wewnątrz samochodu jest 
z reguły bezpieczne, ponieważ 
pojazd pod względem własności 
elektrycznych przypomina pusz
kę Faradaya, która gromadzi ła
dunki na zewnętrznej powierzch 
ni. Kontakt z karoserią samo-

wiązującymi przepisami doty
czącymi ochrony środowiska 
projektanci zobowiązani są do 
wytyczania lin ii przesyłowych 
bez ko lizji z obiektami trw ały
mi i  podawania ograniczeń do
tyczących możliwości instalowa
nia w pobliżu sieci pod napię
ciem innych urządzeń.

Energia pola elektrycznego 
może, ulec przetworzeniu na in-

Projektanci nowych lin ii wy
sokich napięć w swoich opraco
waniach powinni więc uwzględ
niać wiele dodatkowych danych 
związanych z bezpieczeństwem 
ludzi i ograniczaniem szkodli
wych następstw oddziaływania 
pola elektrycznego, a związa
nych z hałasem, jonizacją, za
kłóceniami radioelektrycznymi, 
możliwością wystąpienia poża
rów itd. Jednak nie wszystkie

konsekwencje budowy sieci e- 
lektrycznych można przewi
dzieć, choćby dlatego, że wzglę
dy ekonomiczne nakazują bu
dowę nowych lin ii przesyłowych 
o napięciach 750, 1150 i więcej 
kilowoltów.

Jeszcze pod koniec ubiegłego 
roku Rada Ministrów podjęła 
uchwałę o budowie lin ii i sta
cji 750 kV, która umożliwi do
stawy energii elektrycznej do 
Polski, Czechosłowacji i na Wę
gry z budowanej w ZSRR 
Chmielnickiej Elektrowni Ato
mowej. Tak więc problemy zwią 
zane z przesyłem elektryczności 
sieciami tak wysokich napięć 
stają się i  naszym udziałem. Jak 
eliminować szkodliwy wpływ 
takich sieci na środowisko?

Radzieccy uczeni przeprowa
dzili pomiary pod lin ią  750 kV 
na odcinku Donbas—Dniepr. Ich 
wynikiem było określenie natę
żenia pola w zależności od roś
linności znajdującej się w są
siedztwie przewodów. W cza
sie pomiarów stwierdzono*, że 
obecność pola nie jest wyczu

wana przez pracowników bez
pośrednio. Przykre wrażenia 
występowały tylko przy doty
kaniu gałęzi drzew lub przy 
zetknięciu z trawami i  innymi 
niskim i roślinami. Przeprowadzo 
ne badania pozwoliły ustalić, że 
pole elektryczne może być e- 
kranowane przez drzewiasto- 
krzaczaste pasy roślinności nie 
przekraczające 3,5 m. Stano
wią one skuteczną strefę ochron 
ną oddzielającą inne organizmy 
od wpływu lin ii wysokich na
pięć.

Dotychczasowy stan wiedzy 
nie pozwala określać, w jaki 
sposób oddziałują wysokie na
pięcia na rośliny i zwierzęta 
znajdujące się przez dłuższy 
czas w sąsiedztwie napowietrz
nych lin ii przesyłowych. Pro
blem ten powinien być poznany 
dokładniej, aby w porę można 
było podjąć odpowiednie, środki 
zaradcze i ograniczyć szkodliwy 
wpływ pól elektrycznych na 
środowisko.

Ewa STANICKA 
(Interpress)

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska 
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— Czy bardzo się zmienił?
— Wygląda teraz trochę starzej, ale może jest to 

skutek charakteryzacji. — Przez chwilę przyglądał 
się zdjęciu w skupieniu. — Ma teraz dłuższe włosy i  
Zgolił wąsy, ale to na pewno on.

— W jego aktach sq jeszcze dwie nie wyjaśnione 
sprawy #— powiedział Godliman — po pierwsze, z 
dokumentów wynika, że zaczął pracować dla wywia
du u? 1933 roku — dość oczywista hipoteza w przy
padku, gdy dalsza kariera oficera urywa się z przy
czyn nieznanych. Druga sprawa dotyczy pewnych po
dejrzeń nie potwierdzonych jednak przez żadne z 
wiarygodnych źródeł, które sugerują, że Faber uży
wając pseudonimu Vasily Zankov spędził parę lat na 
terenie Związku Radzieckiego.

— To mało prawdopodobne — powiedział Bloggs 
— zupełnie w to nie wierzę.

Godliman wzruszył ramionami.
— Niemniej faktem jest, że niemieccy agenci do

konali przed wojną prowokacji przeciwko pewnym 
wyższym oficerom radzieckim.

Bloggs potrząsnął z niedowierzaniem głową i zmie
n ił temat. — Co teraz robimy?

— Przede wszystkim sierżant Parkin musi być do 
nas prze desiony — odpowiedział Godliman po chwili 
namysłu. — Jest on jedynym człowiekiem, jakiego 
znamy, który rzeczywiście widział Die NadeVa. Poza 
tym Parkin wie zbyt wiele, żebyśmy mogli ryzyko
wać jego śmierć na froncie. Gdyby się dostał do nie
woli, przesłuchiwany i  torturowany mógłby wszystko 
zdradzić. Druga sprawa, to zrób dokładną odbitkę 
te j fotografii, a specjalista od retuszu niech domaluje 
więcej włosów i  usunie wąsy. Potem roześlijcie zdję
cia.

— Czy mamy jiarobić szumu wokół tej sprawy? — 
zapytał Bloggs niepewnie.

— Nie. Musimy teraz działać bardzo ostrożnie. Jeś
li wiadomość dostanie się do prasy, Faber dowie się 
o wszystkim i  zniknie. Na razie poślij zdjęcia tylko  
na posterunki policji.

To wszystko?
— Myślę, że tak. Chyba, że macie jakiś pomysł.
Parkin przełknął ślinę.
— Panie majorze? — zapytał nieśmiałe*
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— Tak?
— Wolałbym jednak wrócić do oddziału. Nie na

daję się do pracy administracyjnej.
— Nie ma pan wyboru, sierżancie. Na etapie, na 

którym jesteśmy, jedna wioska wioska mniej, czy 
jedna więcej nie odgrywa już żadnej ro li, ale ten 
Faber może sprawić, że przegramy wojnę. To nie są , 
żarty.

Faber pojechał na ryby. Ulokował się wygodnie 
na dnie długiej na trzydzieści stóp łodzi i  płynął ka
nałem z szybkością trzech węzłów. Cieszył się ciep
łem wiosennego słońca. Jedną ręką trzymał ster, dru
ga spoczywała na wędce ciągnącej za sobą linkę. 
Przez cały dzień nie udało mu się złowić ani jednej 
sztuki. Żeby wytłumaczyć używanie lornetki przy 
łowieniu ryb, obserwował też ptaki (oba te zajęcia 
wcale go nie interesowały, chociaż mimochodem na
uczył si° sporo o tych przeklętych ptakach. Tego 
dnia rano wypatrzył nawet gniazdo zimorodka).

Ludzie z przystani w Norwich chętnie wypożyczyli 
mu łódź na dwa tygodnie. Skarżyli się na zły inte
res; zostały tylko dwie łodzie i jedna z nich nie była 
wykorzystana od czasów Dunkierki. Faber targował 
się trochę o cenę dla samej tylko zasady. W końcu 

tdorzucili mu jeszcze skrzynię konserw.
Zakupił przynętę w pobliskim sklepie; sprzęt do 

łowienia przywiózł z Londynu. Ludzie, od których 
pożyczył łódź, zwrócili mu uwagę, że ma szczęście do 
pogody i  życzyli mu udanych połowów. N ikt nawet 
nie poprosił o jego dowód osobisty.

Wszystko do te j pory szło jak z płatka. Najtrud
niejsza część m isji jeszcze go czekała. Określenie si
ły  nieprzyjaciela nie należało bowiem do łatwych za
dań. Przede wszystkim trzeba było odszukać rejon 
zakwaterowania żołnierzy.

W okresie pokoju wojsko umieściłoby przy drodze 
swoje własne drogowskazy. Teraz jednak znaki in 
formacyjne zostały usunięte.

fe d n ł
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Trudna przeszkoda przed bokserami S ta li Stocznia

Jastrzębie groźne
-  również bez Średnickiego

W UBIEGŁĄ niedzielą, po b li Ostatnio, najbliższy przeciw- czak — Sajdak, w średniej Jan- 
sko trzymiesięcznej przerwie, n ik  stoczniowców pokonał na czur — Gosiewski, w  półciężkiej 
bokserska ekstraklasa rozpoezę- własnym ringu Zagłębie Lubin Szpyra — Pobłocki. Natomiast 
ła kontynuowanie rozgrywek 16:4. Podczas tego spotkania do sprawa obsadzenia wagi cięż- 
mistrzowskich. Niezbyt udanie szło do dużej niespodzianki bo- kiej jest jeszcze problemem 
wypadł występ pięściarzy Sta- wiem były mistrz Europy A. otwartym, 
l i  Stocznia, którzy na ringu w Biegalski został znokautowany
Łodzi ulegli tamtejszej Gwar- w  2 rundzie przez Flotę. Zgod- SPOTKANIEM z GKS Ja
daj 4:16. W niedzielę 20 bm. nie z regulaminem PZB zawód- strzębie szczecinianie zakończą 
beniaminka czeka kolejna trud- n ik  ten będzie musiał pauzo- * rundę rozgrywek a już 27 
na próba. Przeciwnikiem stocz- wać i  nie wystąpi na ringu w września rozpocznie się runda 
niowców będzie bowiem w iceli- Szczecinie. Nie oznacza to, że rewanżowa, którą stoczniowcy 
der grupy I  drużyna GKS Ja- gospodarze będą mieli zapew- zainaugurują na ringu w Dębi- 
strzębie. Górnicy to zespół ma- nione 2 punkty. Wiadomo bo- cy. g<izie ich przeciwnikiem bę- 
jący w swoich szeregach wielu wiem, że po rezygnacji z uprą- dzie zespół L. Drogosza — Iglo- 
utytułowanych bokserów takich wiania sportu przez Boborykę, °P°** ( ik)
jak np. Średnicki, Gosiewski, stalowcy mają lukę w  wadze ~
Czarny, Szewczyk, Biegalski. ciężkiej.
Pozostali, mimo braku tytułów
prezentują także wysokie umie- ,nas poinformował trener
jętności. Tak więc podopiecz- **•. Bojanowski na ringu WDS 
nych trenera J. Bo janowskiego n*e zobaczymy w barwach Ja- 
czeka niezmiernie ciężkie zada- strzębia byłego mistrza świata 
nie. Wydaje się, że remis nale- Henryka Średnickiego, który po 

wołany został na turnie j do 
KRLD. Zaszczytu tego dostąpił 
także bokser Stali Stocznia An
drzej Bekisz. Absencja tych 
pięściarzy będzie stanowiła 
znaczne osłabienie dla obu dru
żyn. Według przypuszczeń szko
leniowca stoczniowców na rin 
gu w Szczecinie powinno dojść 
do następujących pojedynków: 
w wadze muszej Majdański —
Majewski, w koguciej Ruth —
Szewczyk, w piórkowej K ró l —
Gudra, w lekkiej Keister — Wi- 
jas, w lekkopółśredniej Krusz- 
czyński — Marczyński, w  pół- 
średniej Pierwieniecki — Mo
lenda, w lekkośredniej Skrzyp-

Po dwóch kolejkach w  pięcioboju

Polacy prowadzą
WCZORAJ rozegrano w nawet Jan Olesiński walczyli 

Drzonkowie drugą konku- skutecznie i  większość poje- 
rencję mistrzostw świata— dynków wygrywali. Szermierka 
szermierkę. Turnie j szpado jest najsłabszym punktem Ole- 
wy, z udziałem 55 zawód- sińskiego, toteż jego występu 
ników, rozpoczął się już o obawiano się najbardziej. Tym- 
godz. 9 rano. Był to praw- czasem gorąco dopingowany, 
dziwy maraton, wymagają- wznosił się na szczyty swych 
cy od pięcioboistów ołbrzy możliwości i zwyciężał lepszych 
m iej koncentracji, kondycji od siebie szpadzistów. Polacy 
i  odporności psychicznej. rozpoczęli od zwycięstwa 7:2 

nad Włochami, a następnie wy- 
SZERMIERKI nasi reprezen- grali kolejno: z Wielką Bryta- 

tanci obawiali się szczególnie. W nią 7:2, Egiptem 6:3, Szwajca- 
te j konkurencji ostatnio nie rią 9:0, RFN 5:4, Danią (dwaj 
wiodło się Polakom i  nawet Ja- zawodnicy) 5:1, Szwecją 5:4, 
nusz Peciak trac ił tu wiele Francją 6:3, Finlandią 6:3. 
punktów w międzynarodowych
sprawdzianach. Tym razem by- Dramatyczne było spotkanie 
ło inaczej... ze Szwedami. Cały czas prowa

dzili rywale, ale końcówka na- 
Polacy wystartowali b. do- leżała do naszych. Peciak wy- 

brze. Nie tylko Janusz Peciak, grał 3 walki, Olesiński — 2, ale 
ale także Zbigniew Szuba, ą Szuba żadnej.

żałoby uznać za sukces.

Sport lotniczy

0 trofea walczą
skoczkowie i akrobaci
N A  L O T N IS K U  A e ro k lu b u  G li

w ic k ie g o  trw a ją  spadochronow e 
m is trzo s tw a  P o ls k i. Zakończono 
s k o k i ak ro b a tyczn e . C z te ry  w iązań 
k i  f ig u r  a k ro b a tyczn ych  z 2000 m 
n a jle p ie j w śród  m ężczyzn- w y k o n a ł 
M a re k  Fo tyga  z W K S  Zawisza 
Bydgoszcz, a w śród  k o b ie t — w ie 
lo k ro tn a  m is trz y n i P o ls k i — K r y 
s tyn a  F ączkow ska z w ro c ła w s k ie 
go Ś ląska.

P o ry w is ty  w ia t r  spow odow ał, te  
m usiano  p rze rw ać  po s iódm e j ko  
le jce  sko kó w  k o n k u re n c ję  na cel
ność lądow an ia . P row adzą w  n ie j 
fa w o ry c i — Józef Ł u szczk i i  W ie 
s ła w  G u z ik . U b ie g ło ro czn y  m is trz  
P o ls k i — S ta n is ła w  B a rw ik ,  k tó ry  
z a ją ł trze c ie  m ie jsce  w  a k ro b a c ji, 
ró w n ie ż  na te j p o zyc ji p lasu je  się 
w  k o n k u re n c ji ce lnośc i lądow an ia , 
m a jąc  w sp ó ln ie  z W ojc iechem  Ż u - 
garem  w y n ik  o 1 cm gorszy  ód  p ro  
w kdzące j d w ó jk i.  O ile  s iln y  w ia tr  
n ie  osłabnie,' k la s y fik a c ję  na ce l
ność lądow an ia  o raz k la s y fik a c ję  
ostateczną m is trzo s tw  u s ta li się na 
podstaw ie  p rzep row adzonych  do 

‘ te j p o ry  skoków .

W C ZO R AJ rozpoczęły s ię  na lo t
n is k u  A e ro k lu b u  Rzeszowskiego w  
Jasionce m is trzos tw a  P o lsk i w  a k ro  
b a e ji sam o lo tow e j. Z  pow odu 
opóźn ionego p rzy ja zd u  części p iło , 
tó w  — s ta r tu je  ic h  w  sum ie  20 repre 
z e n tu ją c  10 a e ro k lu b ó w  — m u s ie li 
o n i o d b yć  tre n in g  w  godzinach 
p rze d p o łu d n io w ych . P ie rw sza k o n 
k u re n c ja  m is trzo s tw  rozpoczęła 
s ię  w ięc ze znacznym  o,późnieniem. 
W  re zu ltac ie  zaplanow ane e w o lu 
c je  p rzep row adz iła  je d y n ie  część 
uczes tn ików , pozosta li na tom iast 
rozeg ra ją  p ie rw szą  k o n k u re n c ję  
dziś. W ty m  sam ym  d n iu  rozegra
na rów n ież  zostan ie d ruga  k o n k u 
re n c ja  m is trzo s tw . (j)

Kolarskie MP 
na torze

W Ł O D Z I na to rze  ko la rsk im 11 
..Społem ”  dokończone zos ta ły  m i
strzostw a P o lsk i. W  w yśc igu  d ru 
ży n o w y m  na 4 k m  zw yc ię ży ł ze
spó ł D o lm e lu  W ro c ła w  (Jan  F a ltyn , 
A n d rz e j P a jo r. W ito ld  M o łr ie je w sk i 
i Zdz is ław  Kom isa-ruk) — 4.09,9;
d ru g ie  m ie jsce  w y w a lc z y ł zespół 
L e g ii I I  (S tan is ław  G rochow sk i. 
Tom asz Z w o liń s k i, A dam  Zaga jew 
sk i, M ich a ł P o le te k ) — 4.12, 1. W 
b iegu  f in a ło w y m , na s k u te k  po
m y łk i sędz iow sk ie j d ru ż y n y  prze
je c h a ły  ty lk o  9 o k rążeń  to ru , to  
je s t 3600 m e tró w . T rzec ie  m ie jsce 
za ję ła  Leg ia  I,  a czw a rte  zespół 
G ry fa  Szczecin.

W  w yśc igu  dys tansow ym  na 50 
k m  (125 okrążeń  to ru )  zw yc ię ży ł 
Czesław Lan g  (Leg ia ) — 54 p k t. i  
t r z y  o k rążen ia  n a d rob ione . Dalsze 
m ie jsca : 2. Tomasz . Z w o liń s k i (Le
g ia). 28 p k t. (+ 3  okrą że n ia ), 3. 
Z b ig n ie w  Szczepkow ski (Leg ia ). 29 
p k t. (4-2 o k r .) ,  4. M iro s ła w  C yb u l
sk i (-G ryf Secaeein). i

W Splicie

Środa -  bez sukcesów
W  ŚRODĘ 9 bm . na ro zg ryw a 

nych  w  S p lic ie  m is trzo s tw a ch  E u 
ro p y  w  k o n k u re n c ja c h  p ły w a c k ic h  
o d b y ło  się 5 f in a łó w  w  p ły w a n iu , 
f in a ł s ko kó w  z w ie ż y  m ężczyzn a 
ko le jn e  mecze ro z g ry w a li w a te r-  
p o liśc i. M n ie j u d a n y  n iż  w  poprzed 
n ic h  d n iach  w ys tę p  za n o to w a li 
re p re zen tanc i P o lsk i. Żadnem u z 
s ió d e m k i naszych p ły w a k ó w  n ie  u - 
d a ło  się z a k w a lif ik o w a ć  do f in a łu .

N a jb liż e j tego b y ł reko rdz is ta  
P o lsk i na 100 m st. m o ty lk o w y m  
B ogusław  Z y ch o w icz  z oząsem 
56,49 (o 0,02 sek. go rszym  od  rek. 
P o ls k i) up lasow a ł s ię  w  e lim in a 
c ja c h  na 12 m ie js c u , a do  f in a łu  
„z a b ra k ło ”  m u  0,40 sek. Na ty m  
sam ym  dys tans ie  s ta rto w a ł d ru g i 
P o la k  — A d a m  R zeczkow ski. P o
p ły n ą ł on bardzo  słabo, u zysku ją c  
31 (na 34 s ta r tu ją c y c h )  czas — 
1.00,28.

Il-ligowcy bez punktów

Kolejna porażka
piłkarzy Błękitnych

NIEPOMYŚLNIE dla szczecińskich II-ligowców zakończyła 
się wczorajsza piłkarska środa. Zespół Błękitnych grając na 
własnym stadionie uległ O limpii Poznań 1:3 (1:2), natomiast 

. „11”  Stali Stocznia poniosła porażkę w Opolu przegrywając 
tamtejszą Odrą również 1:3 (1:1).
PIŁKARZE Błękitnych Star- Ctniaka o b ro n ił Bzdega. Sędzia spot

_ , , ___ ; „ „ „ „ „ „  kam a  je d n a k  d o p a trz y ł s ię  b łędu  w
g a rd  m e  w y k o r z y s t a l i  s z a n s y  in te rw e n c ji b ram karza  gości i  na- 
p o d re p e  ro w a n ia  s w e g ę  k o n ta  kaza ł p o w tó rk ę  rzu tu  karnego, 
p u n k to w e g o .  W  p rz e d m e c z o -
Wych prognozach kilbicę bema- zys k a li op tyczną przewagę. Jednak 
minka liczyli na zwycięstwo w szys tk ie  ic h  a k c je  k o ń c z y ły  się 
gospodarzy. Zespól Olimpu nie
nałoży przecież do czołówki te- cą znow u  b y l i  g w a rd z iśc i, k tó rz y  
corocznych rozgrywek i W  l i -  w y ro b il i  sobie k ilk a  o k a z ji do pod- 

tabeli wvnrzedzał drużv- wyższenia w y n ik u . W y k o rz y s ta li go we j  taoen wyprzedzał aiuzy ty lk o  jedną , a strze lcem  b ra m k i 
nę Błękitnych tylko 1 punktem, b y ł n ie  do u p iln o w a n ia  tego dn ia  
Niestety wszyscy optymiści n a p a s tn ik  O lim p ii,  K ra ko w sk i',
srodze sig zawiedli. Gospodarze stg>
zagrali najgorsze spotkanie W zd roszczenia. G d y  beniaminek n.ie 
swej dotychczasowej karierze zm ie™ s ty lu  g ry  to  jego  p o b y t w  
tt i -  i  — , a J _  g ro n ie  II- l ig o w c ó w  może okazać sięII-ligowców. Podstawowym man ty lk o  jedno roczny , 
kamentem podopiecznych tre
nera J. Kępy to brak szybkoś- b ł ę k i t n i  — Ol i m p i a  1:3 (i:2)
ci o ra z  ambicji. B ra m k i z d o b y li d la  O lim p ii:  K ra 

k o w s k i w  15, 42, 82 m in ., d la  Błę- 
DO , M O M E N T U  zdobycia  p ie rw - k ib n ych : B a r to s ik  z rz u tu  karnego 

szej bram ka przez gości t j .  do 18 w  44 m in . S ędziow a ł J . P auka s 
m in . sp o tka n ie  m ia ło  ch a ra k te r W ro c ła w ia . W id zó w  5 tys . 
w y ró w n a n y . P ó źn ie j je d n a k  in ic ja -  B łę k itn i:  F ab iszew ski — Czuba- 
ty w ę  p rz e ję li poznan iacy. Mamo to  ra , M a rc in ia k , Sadow ski, Moroz, 
s ta rg a rd z ia n ie  m ie li okaz ję  do w y -  S zyd ło w sk i, Łoszkow ski, K o c iko w - 
ró w nan ia  a le  K o c ik o w s k i n ie  w y -  s k i (od 46 m in . K o re c k i) , W raga,
ko rz y s ta ł rz u tu  karnego. Co n ie  O sieczko (od 78 m in . K u c a j) , B a r-
uda ło  s ię  gospodarzom  p o w io d ło  to s ik .
s ię  gościom , k tó rz y  w  42 m in . ze O lim p ia : Bzdęga, R u tk o w s k i
s trza łu  K ra k o w ia k a  po d w yższy li K ró l,  K o n e w ka , T o m k o w ia k , Cy- 
w y n ik  na 2:0. Tuż przed p rze rw ą  b u ls k i, N ow ak, W ie te ck i (od 71 
gospodarze ponow nie  z a ro b ili rz u t  m in . B ro d o w sk i), K lis z k o w ia k  (od 
karm y. I  ty m  razem  k ib ic e  p rzeży- 85 m in . R upa), K ra k o w s k i, R ybak, 
l i  sporo  e m o c ji bow iem  s trz a ł M a r-  ( jk )

Wioślarstwo

Co dalej po falstarcie?
Z WIOŚLARSKICH mistrzostw świata, zakończonych w’ ście przed s ta rte m  kadrorw icze 

niedaMe w Monachium, nasi reprezentanci powrócili bez ’g S g f1 ‘“ ¡S L S ta
medalu. Po niezbyt udanym starcie ekipy kobiecej, której to rze . Z a w o d n iko m  n ie  zab ra k ło  
największym sukcesem było piąte miejsce srebrnych medali- ró w n ie ż  chęc i i  zapa łu . Fak tem  
stek z Moskwy — dwójki bez sterniczki — w składzie: M ai- j * k
gorzata Kościańska, Czesława Dłużewska, okazało się, że tak- zyskan ie  dobrego w y n ik u  w  g ro 
żę reprezentacja męska wypadła poniżej oczekiwań. Jedynie n ie  na jlepszych  osad św ia ta  sk ła - 
1" ° * »  podwójna startowała w finale, zajmując również piąte gotowanie“ iSndyJyjSS6 P pęy:
miejsce. chiczna, ta k ty k a  ro z g ry w a n ia  b ie

gów, sy tu a c ja  zd ro w o tn a  załogi.
OCZEKIWANIA k ib ic ó w  z a -  z a ję ła  d z ie w ią te  m ie js c e .  t o  f y i *5°  n ie k tó re  c z y n n ik i,  zn a ie -

w io d ła  z w ła s z c z a  o sa d a  b rą z o -  O B E C N IE  w io ś la rze  są ju ż  w z‘ em e, p rz y c z y n  „ fa ls ta r tu ”  na m i-  
w v c h  m e d a l is tó w  o s ta tn ic h  szczec in ie . Za ty d z ie ń  czeka ją  ic h  » trzoe tw ach św ia ta  to  te ra z  zada- 

?  u 0 S ta tn i C h. m is trzo s tw a  P o ls k i, k tó re  ro zeg ra - ,n i e d!a szko le m o w co w  x te o re ty -  
I g r z y s k  O l im p i js k ic h  — c z w ó r -  ne zostaną w  B ydgoszczy. Z a w ó d - k o w  w io ś la rs tw a , 
k a  ze  s te r n ik ie m .  Z a ło g a  ta w y  n icy . muszą się p rz e k w a lif ik o w a ć  e dalsze m a
w a lc z y ła  Ó sm a lo k a tę  S z la k o  ~  zm ie n ić  osady — gdyż  w e d łu g  w io ś la rz y  C za rn ych . R yszard S tad- 
w a ic z y ła  ó s m ą  lokatę, fezlako- regulaminu niogJą s ta rto w a ć  ty lk o  mak- dl,a k tó re g o  sezon te n  jest 
w y r n  te )  o s a d y  b y ł  znany i u- W sk ładach  k lu b o w y c h . R yszard czte rnas tym  je g o  s p o rto w e j k a n e -  

wioślarz Bura* i5£
Hyszard Stadniuk. Nw porno- ^ ÓJe,k J Semikiem. Obeiie my- nle Ifd ją l. Ząl mo i !  rou- 
dło Się również czwórce pod- śiami są już przy tym kolejnym stać z ktorftł  poświęcił tyle

połowie osadą szczećmską, gdyż ni j . m c,>rze w M o n a ch iu m  k tó ry  n a w e t n ie  m y ś li o  powaesze-
wiosłowali w  niej Ryszard Btt- 1 ■ n iu  w io s ^  na k o tk u . Obecnie obaj
rak z Czarnych i Mirosław Ko- w " ® “ * er*w<* ,>' -  Z » W  mamy aż 330
watewaitl i  AZS. Czwórka ta  n w > n -  (H l i* * -  pezowagi.

1 »  k  :

NA planszy — Jan Olesiński. 
Kolejne punkty dla Polski.

CAF—telefoto

Wbrew niektórym przepo
wiedniom, nasi pięcioboiści nie 
zwolnili tempa także w drugiej 
fazie turnieju szpadowego. Kro
czyli nadal od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Pokonali kolejno 
Kanadę 8:1 i USA 5:4. Następ
nym przeciwnikiem był zespół 
radziecki. Mecz do-starczył w iel
kich emocji. Polacy prowadzili . 
już 4:0 i w  tym momencie Pe
ciak przegrał ze Starostinem. 
Ostatecznie nasi zwyciężyli 5:4, 
a po dwa zwycięstwa odnieśli 
Peciak i  Szuba, jedno Olesiński. 
W bezpośrednim pojedynku 
Starostin pokonał Peciaka, ale 
przegrał z Szubą.

INDYWIDUALNIE trium fo
wał wprawdzie Włoch Daniele 
Masala, który wygrał 43 walki 

54 stoczonych i uzyskał 1100 
pkt., ale drugie miejsce zajął 
Janusz Peciak — 1060 pkt. Po
lak zwyciężył 41 rywali. Na 
trzeciej pozycji uplasował się 
Tamas Szombathelyi (Węgry) — 
1040 pkt. Węgier, który we wto 
rek m iał bezbłędny przejazd na 
parcou/rsie, objął prowadzenie 
po dwóch konkurencjach z do
robkiem 2140 pkt. Tylko o 10 
pkt. ustępuje mu Janusz Pe
ciak, a o 30 pkt. Daniele Ma
sala.

Zbigniew Szuba był w szpa
dzie 4 (1000 pkt.) i  plasuje się 

4 miejscu po dwóch kon
kurencjach (2 040), natomiast 
Olesiński zajął w  szermierce 

lokatę (920 pkt.) i jest 9 po 
dwóch konkurencjach _— 1 990 
pkt.

Świetna postawa wszystkich 
trzech naszych reprezentantów 
którzy wspólnie z Węgrami 
wygrali szermierkę drużynowo 
(po 2 980 pkt.) .‘p ra  wiła, że Po- 
laey objęli prowadzenie w kla
syfikacji zespołowej po dwóch- 
konkurencjach — 6 160 pkt.
Wyprzedzamy Węgrów o 120 
pkt. Nad trzecią w klasyfikacji
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t
CZWARTEK, 

10 WRZEŚNIA

DZIŚ:
Łukasza, Mikołaja 

JUTRO: 
Prota, Jacka

POGODA
ZACHMURZENIE umiar

kowane, temp. do 20 s t 
Wiatry słabe, zmienne.

D Z IŚ  ran o  w  Szczecinie ciś
n ie n ie  w yn o s iło  1020 hPa (765 
m m  Hg). W  c iągu d n ia  n ie 
w ie lk ie  w a han ia  c iśn ien ia .

PR ZY C H O D N IE
D ZIE C IĘ C A  -  u l. W o jc iecha T; 
DO RO SŁYC H  a i. Jednośc i N a io * 
d o w e j 12 -  g. 20—7; S TO M A TO LO 
G IC Z N A  — a l. Jedności N a rodo 
w e j 12 — g. 20—7; Nad O dra  ¿0 
godz. 8—18.
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. id -  
Ł ru tk i 1 tle n ) te l. 422-46; L E L E W E 
L A  1 — te l. 726-24; D U B O IS  1 -
te ł. 882-41; S TO ŁC ZY N , N ad O drą 
20 — te l. 239-422; ZDR O JE, B a ta lio 
nó w  C h ło p sk ich  54 — te l. 612-573. 
IN F O R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i 446-46 -  g. 7—16.
K O LE JO W A  — te l. 935.
U SŁU G O W A — te l 428-14 i  473-18 -
g. 8 -18
RUCH S T A T K Ó W  -  te l. 918. 
S T A N  DRÓG — te l. 980 — g. 7—21. 
POG O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; PO G O TO W IE M O  — te l. 99?; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 998; P O 
G O TO W IE  DROGOW E — te l. 981; 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E  — te l. 
982; PO G O TO W IE E L E K T R O W N I -  
te l. 991; PO G O TO W IE G A Z O W N I -  
te l. 992; P O G O TO W IE W O D O C IĄ 
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I — te l. 934; 
PO G O TO W IE L O K A T O R S K IE  — 
te ł.  996; PO G O TO W IE S P Ó Ł D Z IE L 
C ZE — te l. 22-24-18; PO G O TO W IE 
T V  — te l. 356-96 i  359-55.

W S PÓ ŁC ZESN Y — ..O s ta tn i k o n 
gres w y b ie la czy ”  g. 19; M U Z Y C Z 
N Y  — ..D obranoc B e tt in o ”  a. 19.

D E L F IN  rte l. 468-78) — ..C z w a rtk i 
u b o g ic h ”  g. 13.30. 15.45. 18. 20.15 — 
p o i.. 1. 18; p ią te k : ..Rdza”  9. 
1.1.15. 13.30. 15.45. 18. 20.15 — poi., 
1. 15: COŁOSSEUM  (te l. 458-181 — 
„R o łle rc o a s te r”  — g. 9. 11.15. 13.30. 
16. 18.15 — U S A . 1. 15: ..Czułe m ie j
sca”  g. 20.30 — POL. 1. 18: KOSMOS 
(te l. 380-04) — ..C z ło w ie k  z żelaza”  
g. 8.30. 11.30. 14.30. 17.30. 20.30 — 
p o i.. 1. 12 (czw a rte k  i  p ią te k ): B A Ł 
T Y K  (te l. 733-35) — c z w a rte k : ..Żan
d a rm  w  N o w y m  J o rk u ”  g. 35.30. 
17.30. 19.30 — f r . :  P O L O N IA  (te l.
221-834) — ..Ż a n d a rm  w  N o w y m
J o rk u ”  g. 14. 16. 18 — f r . :  ..P o m y ł
k a ”  g. 20 — ru m .. 1. 15: p ią te k : 
„O g a r io w a  6”  g. 15 — radź., i. 12: 
..M is trz  k ie ro w n ic y  u c ie ka ”  g. 17. 
39 — USA. 1. 15: P IO N IE R  (te l. 
475-02) — ..Reksió* kom pan”  e. 10. 
15 — po i.: ..M a rys ia  i  k ra s n o lu d 
k i ”  g. 11. 13; ..S e kre t E n ig m y ”  g. 
16. 19 — poi,. 1. 15 — ez. I  i  I I :  
„S zczek i I I ”  g . 22 — U S A . 1. 18 
(czw a rte k  1 p ią te k ): D E R B Y  — 
„ K in g  K o n g ”  g. 20.30 — U S A . 1. 
12: Z A M E K  — ..D y ry g e n t”  g. 18 — 
po i.. 1. 15: M AR S — ..O rze ł”  g. 16 
— p o i.: ..F lic  s to ry ”  g. 18. 20 —  fr .,  
1. 38; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
•..P ie lgrzym ”  g. 17.30. 19.15 — po i.: 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — „W ła d y s ła w  
S ik o rs k i”  g. 17.30 — p o i.; „S zczek i 
I I ”  g. 19.30 — U S A . 1. 15: H U T N IK  
(Sto łCzyn) — „J a k  rozpę ta łem  I I  
w o jn ę  ś w ia to w a ”  g. 18 — p o i.,  ez. 
I I  i  I I I ;  R O B O T N IK  (P yrzyce ) — 
„P rze d  o d lo te m ”  — p o i., ł .  15: 
G R Y F (G ry fin o )  — „S a tu rn  3”  — 
aing.. 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
..P ie lg rzym ”  — p o i.;  „W ła d y s ła w  
S ik o rs k i”  — p o i.. 1. 12; D A R  (S ta r
g a rd ) — „C z ło w ie k  z m a rm u ru ”  — 
p o i . . - I .  15; „ F ł ic  s to ry ”  ~  f r . .  1. 
18: IN A  (S ta rg a rd ) —  „C z ło w ie k  z 
żelaza”  — po i,. 1. 12.

TELEWIZJA
PR O G R AM  I

16.25 P ro g ra m  d n ia . 1680 D z ie n 
n ik . 17 C zw a rte k  T V M . 18 In 
fo rm a to r  tu ry s ty c z n y . 18.20 P o ligon . 
18.50 D obranoc . 19 Sonda. 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a  D T V  
20.15 R o ln icze  ro zm o w y . 20.25 F ilm  
U S A  „ A n io łk i  C h a rlie g o ” . 21.15 P e
gaz. 22 Ś ledztw o... — do ku m e n ta c ja  
do a k tu  oska rżen ia . 22.35 M is trz o 
s tw a  św ia ta  w  o ie c io b o iu  no w o 
czesnym . 22.55 D z ie n n ik . 23.10 S tu 
d io  F e s tiw a lu  F ilm ow ego .

PRO G RAM  I I

18.55 P ro g ra m  dn ia . 19 K ro n ik a  
( lo k .). 19.30 D z ie n n ik . 20 N U R T  — 
c y w iliz a c ja  l  k u ltu ra  współczesna.
20.30 N U R T  — współczesne p ro b le 
m y  pedagog ik i o ra cv . 21 N U R T
21.30 24 godzimy. 21.40 E k ra n  re p o r
te ró w . 22.20 W  k rę g u  ro d z in y . 22.50 
Zap is  a u to ryzo w a n y .

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S z tu ka  Pom orza Z achodn iego  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
W łasnych ; S z tuka  p o lska ; W ładz tw o  
K s ią żą t P o m o rsk ich  g. 10—17; S T A 
R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o lsk ie  m a la r
s tw o  w spółczesne ;  G ra fik a , ry s u n 
k i  R a im o  K a n e rva  g. 10—17; W A Ł Y  
C H RO BREG O  3 — P o lska  nad B a ł
ty k ie m  przed  1000 la t ;  P rzy ro d a  mo
rz a ; G ospodarka  m o rska  na P om o
rz u  Z a chodn im  1945—70; D aw na  k u l
tu ra  lu d o w a  na P om orzu  Zachod
n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j; 
P rz y rz ą d y  ł  pom oce n a w ig a cy jn e  
ze z b io ró w  w ła sn ych ; W spółczesna 
g ra f ik a  m a ryn is tyczn a  g. 10—17; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R zep ichy — 
D z ie je  Szczecina od  X  w ie k u  do 
w spó łczesności; -Nasz Szczecin — 
d o ku m e n ty  35-lecia; P e rsp e k tyw icz 
n y  p lan  przestrzennego zagospoda
ro w a n ia  w o je w ó d z tw a  g. 10—17; 
Z A M E K  — IX  P rezen tac ja  M a la rz y  
K ra jó w  S o c ja lis tyczn ych  g. 10—18; 
K L U B  P A X  -  M a ria cka  6/8 — Sa
c ru m  w e  w spółczesne j p las tyce  p o l
s k ie j g. 17—21; S A LO N  M E L O M A 
N A  — p l. H o łdu  P ru sk ie g o  8 —. 
R ysunek  i  g ra fik a  M a c ie ja  M ie ln ic 
k ie g o  g. 11—19.

6 i  6.30 TTR . 8.10 G eogra fia  d la  k l.  
V I I .  11 P ro g ra m  d la  k la s  I —I I .  13.30 
i  14 TTR . 15.40 Red. szko lna  zaoo- 
w iada . 15.55 N U R T. 16.25 P ro g ra m  
d n ia . 16.30 D z ie n n ik . 17 D la  dz ieci 
„J a b łk a ” . 17.25 W  k re s u  ro d z in y .
17.55 F ilm  an im o w a n y . 18.15 L e k a rz  
ra d z i — anem ia . 18.25 Z  kodeksem  
i  bez. 18.50 D obranoc . 19 S karb iec.
19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r  rządow y.
20.30 F ilm  T V  radź. „N a  d ru g ie j l i 
n i i  f r o n tu ” . 21.50 L is ty  o  gosDOdar- 
ce. 22.35 M is trzo s tw a  św ia ta  — Dię- 
c io b ó i nowoczesny. 22.55 D z ie n n ik .
23.10 N a es tradach św ia ta .

PR O G R AM  I I

18.55 P ro g ra m  d n ia . 19 K ro n ik a  
( lo k .). 19.30 D z ie n n ik . 20 „W y n a la z 
c y  p o szu k iw a n i” . 20.30 „U r o k  c y r 
k u ” . 20.55 u śm ie ch  spod parasola.
21.25 24 g adz iny . 21.35 D ra m a t p r. 
U S A  „P o k ło s ie  w o jn y ” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia 
n y  w  p rog ram ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

18.05 O m ów ien ie  p ro g ra m u . 10.10 
Jazz z  P ra g i. 16.40 W iadom ości. 
16.45 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 
P ro g ra m  d la  w s i. 18.15 F i lm  ry s u n 
k o w y  d la  dz iec i. 18.50 T V  dz iec ię 
ca. 19 M is trzo s tw a  E u ro p y  w  p ły 
w a n iu . 19.25 P rognoza pogody, k ro 
n ik a .  20 O b ie k ty w . 20.30 P ro g ra m  
z R ostoeku . 21.35 P ły w a n ie  — m i
s trzo s tw a  E u ro p y . 22.05 K ro n ik a . 
22.20 M agazyn  k u ltu ra ln y .  22.50 W ia  
dom oścl.

P IĄ T E K

7.55 J . ro s y js k i.  9.20 P ro g ra m  dnia.
9.25 K ro n ik a .  10 O b ie k ty w . 10.20 
P ro g ra m  z R ostoeku . 11.30 M is trz o 
s tw a  E u ro p y  w  p ły w a n iu . 12 M a
gazyn  k u ltu ra ln y .  12.30 W iadom ości.
16.10 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 16.15 Z a
w o d y . 16.40 W iadom ości. 16.45 W i
d o w is k o  d la  dz iec i. 17.45 F i lm  T V  
ru m . „K o ń  tro ja ń s k i” . 18.30 P ro 
g ra m  T V  w eg. 18.50 T V  dziecięca. 
19 M is trzo s tw a  E u ro p y  w  p ły w a 
n iu .  19.25 P rognoza pogody, k ro n i
k a . 20 F ilm  T V  CSRS „ B i le t  do 
H a w a n y ” . 21.25 S po rt. 21.55 K ro n i
k a . 22.10 F i lm  kanad . „K o c h a m  
c ię ”  z Jeanne M o re a u . 23.30 W ia 
dom ości.

R a d io k u r ie r . 19.25 K ie rm a sz  p o l
s k ie j p iosenk i. 19.40 M agazyn m ię 
dzyn a ro d o w y. 20.05 K o n c e rt życzeń. 
20.30 M is trz o w ie  n a s tro ju . 21.20 — 
P rze b o je  z In te rs tu d ia . 22.20 T u  
ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 Rzeszów na 
m uzyczne j a n te n ie . 23.30 A u d y c ja  
p u b licys tyczn a . 0.06 K a le n d a rz  k u l
t u r y  i  n a u k i p o ls k ie j. 0.11 N oc z 
m e lo d ia  i  p iosenka z G dańska.

14.10 G ospodarcze p ro b le m y  reg io 
nów . 14.20 P ie śn i S tan is ław a  M o
n iu szk i. 14.40 N U R T. 15.00 W ęg ie r
sk ie  czardasze. 15.10 M agazyn ło 
w ie c k i. 15.35 P o p o łu d n ie  dziew cząt 
i  ch łopców . 16.00 D óm en ico  Scar
la t t i .  16.20 R T V  Szko ła  Ś redn ia  — 
ie z v k  p o ls k i — sem. I. 16.35 Pan 
in s p e k to r p rzyszedł. 16.55 G ra  ze
spó l E x tra  B a ll. 17.00 R a d io w y  Po
ra d n ik  Języko w y . 17.20 Zespoły 
Z b ig n ie w a  N am ys łow sk iego . 17.30 
Szersze sp o jrze n ie : 17.50 W ybrane  
fra g m e n ty  s u ity  „ I n  m odo p o lo n i
ca” . 15.05 M is trz o w ie  sw o jego w a r
szta tu . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  Gama. 
18.40 K a le jd o s k o p  n a u k i. 19.30 Co 
piszą o m uzyce . 20.00 P anoram a 
p o ls k ie j w o k a lis ty k i.  20.30 J. h isz
p a ń sk i. 20.45 J. a n g ie lsk i. 21.00 N au
ka  p ra k ty c e . 21.20 W iersze śp iew a
ne  — S ta n is ła w  G ro c h o w is k . 21.40 
W e rs je  i  k o n tro w e rs je . 22.05 R epor
taż  „K ra k s a ” . 23.15 K ro n ik a  k u l
tu ra ln a . 23.35 M u zyka  na  dobranoc.

9.30. 22..

14.00 L a to  w  f i lh a rm o n ii.  15.05 B ra - 
z y lia n a  Ik e ’a Q ubeca. 15.30 O d ku 
rzone  przebo je . 16.15 M uzyko b ra n ie  
16.40 R eportaż . 17.05 M uzyczna pocz
ta  U K F . 17.40 B lues  w czo ra j i  dziś. 
18.10 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.25 
M u z y k a  na le tn ie  popo łudn ie . 19.00 
A u d y c ja  k u ltu ra ln a . 19.20 G ra  M a r
t ia l  S o la ł. 19.40 K ro n ik a  P ow stan ia  
W arszaw skiego. 19.55 M uzyczne 
im p re s je . 20.00 M in i-m a x . 20.45 Książ 
ka  tyg o d n ia . 21.00 ' R em in iscenc je  
m uzyczne. 22.08 G w iazda s iedm iu  
w ie czo ró w  — E u m ir  Deodato. 22.15 
F ry d e ry k  N ie tzsche „T a k o  rzecze 
Z a ra tu s tra ” . 22.30 S tud io  nagrań ,
23.00 W iersze Ju liusza  -K rzyże w sk ie - 
go. 23.05 M ie d zy  snem  a dn iem .

14.20 K o n c e rt - O rk ie s try  K a m e ra l
n e j P R iT V  (s). 15.00 S tud io  Gam a 
w  stereo. 16.05 M u zyka  W schodu 
(s). 16.20 K o n fro n ta c je  w y k o n a w 
cze. 17.00 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i W y 
brzeża. 17.15 F e lie to n  a k tu a ln y
17.20 Opera w  w e rs ji stereo. 17.50 
R e p ortaż  Zb. K o s io ro w sk ie g o . 18.10 
Ze św ia to w e j e s tra d y . 18.25 Spór 
n ie  ty lk o  o fe s tiw a l. 18.45 Prezen
ta c je  (s). 19.25 G ie łda  p ły t  (s). 20.10 
W y b itn i a k to rz y  c z y ta ia  u lu b io n e  
k s ią ż k i. 20.30 S ław ne dzie ła , s ła w 
n i w y k o n a w c y  (s). 22.05 Zaprosze
n ie  do w a lca . 23.05 U tw o ry  o rgano 
w e  Jana Sebastiana B acha (s). 23.45 
K a r t k i  o m uzyce  (s).

R A D I O

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7: P O 
Ł O Ż N IC T W O  — Z d ro je : W E W N . — 
R e jo n o w y .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I?  14. 15. 17. 19. 20. 21 
22. 23. 0.01.

14.05 S tu d io  „G a m a ” . 15.03 P o p o łu d 
n ie  dz iew czą t i  ch łopców . 15.30 S tu 
d io  „R e la k s ” . 15.35 M uzyczna  n ie 
spodzianka . 15.55 C z ło w ie k  i  ś ro 
d o w isko . 16.30 T ra n s m is ja  z m i
s trz o s tw  św ia ta  w  o ie c io b o iu  now o 
czesnym  z D rz o n ko w a  k .  Z ie lo n e j 
G ó ry . 17.10 R a d iow e  s p o tka n ia . 17.30

Kronika wypadków
W C Z O R A J ra n o  na u l. P o tu ll-  

c k ie j 26 w  b liż e j n ieznanych  o k o 
licznośc iach  w yp a d ła , czy też w y 
skoczy ła  o knem  z 8 p ię tra  lo k a 
to rk a , A lic ja  S. L e k a rz  pogotow ia  
s tw ie rd z ił agon.

W M IE JS C O W O Ś C I Jarszewo gm. 
K a m ie ń  p o m o rs k i, na p rzys ta n ku  
P K p  poc iąg  to w a ro w y  re la c ji K a 
m ie ń  P o m o rs k i — W ysoka K a m ie ń 
ska p rze je ch a ł leżącego w  p ija c k im  
śn ie  na to ra c h  21-letniego S ta n i
s ław a P ., m ieszkańca P ias tkow a . 
M ężczyzna z m a rł - w  d rodze  do 
szp ita la .

W  D Y Ż U R N E J k l in ic e  P A M  prze 
byw a  na k u ra c j i  16-letni M iro s ła w  
K ., m ieszkan iec u l. P od g ó rsk ie j. 
C h łopca p o b ili c h u lig a n i; w ys tą 
p i ły  o b ja w y  w s trząśn ien ia  mózgu.

N A  U L , Ja g ie llo ń s k ie j spad ł z 
h u ś ta w k i 15-m iesięczny M ic h a ł S. 
D z ie cko  u d e rz y ło  się w  g łow ę  i  
s tra c iło  p rzy tom ność . M alec prze
byw a  w  s z p ita lu  p rz y  u l. W o jc ie 
cha.

U  Z B IE G U  u l. M a ło p o lsk ie j z p l. 
H o łd u  P ru sk ie g o  k ie ro w a n y  przez 
E lw irę  S. „M a lu c h ”  SZB 7492 zde
rz y ł s ię  z m o to c y k le m  „M Z ” , k ie 
ro w a n y m  p rzez  18-letniego S ła w o 
m ira  S. z P o lic . M o to c y k lis ta  do
zna ł obrażeń . O godz. 20.30 na u l. 
K u  S ło ń cu  — ró g  S a n to ck ie j, 
„W o łg a ” - ta x i n r  re j.  SZA 5182 zde
rz y ła  s ię  z n ie  o św ie tlo n ym  m o to 
c y k le m  m -k i „S u z u k i”  k ie ro w a n y m  
przez 18-letniego K rzysz to fa  Dz. 
O brażeń d o z n a li m o to c y k lis ta  i  je 
go pasażer Janusz M.

O ko ło  godz. 21 w  m ie jscow ości 
T ro s ty ń  gm . W o lin , „m a lu c h ”  n r  
re j.  S ZA  6048 s ta ranow a ł s to ją cy  
na poboczu m o to c y k l, na k tó ry m  
s ie d z ie li S te fa n ia  B . i  je j  m ąż — 
E d w a fd . O b y d w o je  dozna li obrażeń 
i  p rze b yw a ją  w  szp ita lu . S tan  k o 
b ie ty  je s t c ię żk i. K ie row ca  „m a lu 
cha”  n ie  troszcząc się o ra n n ych  
zb ieg ł z m ie jsca  w yp a d ku  ł  po rzu 
c i ł  s w ó j uszkodzony wóz w  G ole
n io w ie . D ochodzenie w  to ku .

Na tra s ie  T-52 (G o len iów  — N o
w og a rd ) p rz y  bocznej d rodze w io 
dące j do p o r tu  lo tn iczego  w p a d ł w  
poś lizg  i  p rze ko z io łko w a ł do ro w u  
m a ły  „ F ia t ”  n r  re j.  SZE 3733. P rz y 
czyną k ra k s y  b y ła  n ieostrożna ja 
zda. K ie ro w c a , 30-letni Z b ig n ie w  
D. o raz  jego  d w o je  dz iec i: 5 -le tn i 
D a riu sz  !  3 -le tn ia  A nna p rzebyw a
ją  w  s z p ita lu . <at>)

M G R  — m a te m a tyka , 
f iz y k a  465-41. 16907-G

K U R S Y  pisania na m a
szyn ie  o rg a n iz u je  S to - 

rzyszenie S tenogra
fó w  i  M aszyn is tek O d
d z ia ł w  Szczecinie, in 
fo rm a c ji udz ie la  S ekre
ta r ia t  K u rsó w , u l. O- 
b ro ń có w  S ta lin g ra d u  17, 
te l. 343-12. 3161-G

P R A C A

P R Z Y JM Ę  starszą, in te 
lig e n tn ą  o p ie k u n k ę  do 
u łom nego in w a lid y . Zg ło  
szen ia : Kossaka 6.

17730-G . 
POMOC do 4 -le tn iegcr4 
dziecka  po trzebna. W a
r u n k i dobre. Te l. 232- 

17723-G 
P O TR ZE B N A  o p ie k u n 
ka  do 3 -ic tm ego  dziec
ka , n a jc h ę tn ie j em ery
tow ana  nauczyc ie lka . 
Te l. 22-76-63. 17693-G
O SOBY do prow adzen ia  
dom u poszuku je  le ka rz . 
Szczecin. C ieszkow skie - 

la . Pogodno. 17163-G

NIERUCHO M O ŚĆ

W Y N A JM Ę  w illę  lu b  
b liź n ia k  lu b  luksusow e 
m ieszkan ie  cz te ro p o ko jo  
we. K o n ie czn y  garaż w  
Szczecinie, na o kres  pó ł 
ro k u  od  1 paźdz ie rn ika . 
Tel. 82-16-13. 16986-G

K U P N O

SPR ZE D A Ż

W A R S Z T A T  e le k tro m e 
c h a n ik i po jazdow e j, 
k o m p le tn ie  w yposażony 
— sprzedam . O fe r ty  
17145 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
A K U M U L A T O R Y , la k ie  
ry ,  sam ochód c ięża row y 
H anom ag D iesel sprze
dam . Tel. 74-210.

17225-G

L O K A L E

PO K Ó J z k u c h n ią  u - 
m e b lo w a n y  bezdziet
n y m  w y n a jm ę . G ruszko  
w a 12. 16763-G

ZG U B Y

8 W R Z E Ś N IA  w  auto-bu 
s ie  iC2 zgub iono  dam 
s k i zegarek w  p la s tik o 
w e j, k re m o w e j opraw ie . 
U czciw ego znalazcę p ro  
szę o  z w ro t za nagro
dą : P o lice , id . Lenim - 
gradzka  44/10. 17781-G
B O G D A N  BUC z g u b ił 
d o ku m e n ty . U czciw ego 
znalazcę proszę o z w ro t 
za nagrodą. TeL 736-11 
w ew . 317. 17664-G
ZG U B IO N O  d o ku m e n ty  
na n azw isko  Leszek Ba 
s ta . U czc iw ego znalaz
cę proszę o z w ro t za 
nagrodą te l. 782-66.

17655-G
5 W R Z E Ś N IA  na d w o r
cu  P K P  zgub iono  seb r- 
n y  k o lc z y k  z  n e fry te m . 
U czc iw ego znalazcę p ro 
szę o w iadom ość  za na
grodą. Te l. 380-78 w ew .

17575-G

R Ó ŻNE

TE LE P O G O TO W IE  —
Leszek K ra w c z y ń s k i 22- 
66-81. 14664-G.
TE LE P O G O TO W IE  — 
M ie czys ła w  M ia łk o w s k i 
423-83. 16674-G
TE LE P O G O TO W IE  — 
Ja n  B u g a js k i 22-71-46.

14174-G
TE LE P O G O TO W IE  —
Z d z is ła w  U znańsk ł 22- 
65-97. 14992-G
CO LO R — Te lepogoto- 
w ie  — M a ria n  Uznaństei
23- 24-96. 16204-G
TE LE P O G O TO W IE  — 
M ieczys ław  U zn a ń sk i 22- 
38-32. 9531-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł K iz ie w ie z  445- 
38. 14464-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
R yszard  D z iw u ls k i 22-
24- 34. ' 15049-G
W Z M A C N IA C Z E  anteno 
w e  polepszające o d b ió r 
I I  pTogram u te le w iz ji,  
dpże w zm ocn ien ie  od 
21—41 ka n a łu . W ysy ła  
P ra co w n ia  U rządzeń 
E le k tro n ic z n y c h , u l. Po 
znańska 12, 63-900. Ra
w icz. 95-P
B E ZP Y ŁO W E  c y k lin o -  
wande — J e rzy  K ą d z ie 
la  896-93. 14888-G
ZESPÓ Ł m uzyczn y  — 
A r tu r  M a rc in ia k  478-61.

15668-G
T R A N S P O R T — m eble, 
p rze p ro w a d zk i — H en
r y k  K o z ło w s k i 765-58

12G43-G
U C ZC IW E G O  znalazcę 

b ia łego  d rew m a 
proszę o z w ro t za 

nagrodą. K ra s iń sk ie g o  
95/26, N iebuszewo.

17627-G

25 lutego 1981 r. zginął śmiercią tra
giczną nasz najdroższy Mąż i Ojciec

Józef Jaroszewicz
pracownik Stoczni Remontowej 

„G ryfia” .

Msza święta zostanie odprawiona 
w kościele pod węzwanicm św. 
Trójcy na Krzekowue 11 września br. 

o godz. 9.

Pogrzeb o godz. 13.30 na Cmentarzu 
Centralnym w Szczecinie,

o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

ŻONA Z SYNAMI.

Mgr. inż. Romanowi Kotwicy

szczere wyrazy współczucia 
z powodu zgonu

Brata
składają:

dyrekcja, NSZZ „Solidarność” , 
OOP PZPR, NSZZ Pracowni
ków Handlu i Spółdzielczości, 
STW Oddział Szczecin.

Krystynie Wasilewskiej
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają

pracownicy Zakładu Automa
tyzacji Statków „Mcramont”  
Szczecin.

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ

W dniu -22 września 1981 r. o godz. 16.00 
w gmachu Rektoratu PAM przy ul. Ry
backiej 1 odbędzie się obrona pracy dok
torskiej lek. Janusza Chomicza pt. „OCE
NA ZACHOWANIA SIEJ FOSFOLIPIDÓW 
CAŁKOWITYCH I ICH FRAKCJI W SU
ROWICY KRWI U MĘŻCZYZN DO 
45 ROKU ŻYCIA Z CHOROBĄ NIEDO
KRWIENIA MIĘŚNIA SERCOWEGO 
ORAZ WSPÓŁZALEŻNOŚĆ FOSFOLIPI
DÓW I  WSPÓŁCZYNNIKÓW ELIM INA
CJI TROJGLICERYDÓW W ZMODYFI
KOWANYM TEŚCIE HALLBERGA” . Pro
motor — doe. d r hab. med. Janusz Gregor- 
czyk. Wymieniona praca wyłożona jest do 
wglądu w  Bibliotece Głównej PAM w 

Szczecinie przy ul. Rybackiej 1.
3230-K

Przetarg
ZARZĄD

GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”  

w Wolinie,
ogłasza przetarg nieograniczony 

na montaż 2 pawilonów handlowych typu 
„Giżycko”  w miejscowości Mokrzyca Mała 

i Kodrąbek na terenie gminy Wolin.
Zakres robót: ziemne, betonowe, malarskie, 
ogrodzeniowe, instalacyjne, montaż pawi
lonów, drogi dojazdowe. Termin wykona
nia robót do 20 grudnia br. Orientacyjny 
koszt robót wynosi 1 200 tys. zł. W prze
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i  prywatne. Ofer
ty prosimy składać w biurze GS „SCh” 
Wolin, ul. Bohaterów Stalingradu 5, tel. 137 
w terminie 7 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia. Przetarg odbędzie się 25 wrze
śnia br. o godz. 13, w biurze spółdzielni. 
Zastrzega się prawo wyboru oferty bez 

podania przyczyn.
3202-K
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Trudna zim a d la  W jPEC-u

W mieszkaniach nie będzie cieplej
WPRAWDZIE kalendarzowa jesień nadejdzie dopiero za je 

denaście dni, ale przezorni gospodarze już dziś myślą 
mie. Nie też dziwnego, że w Wojewódzkim Przeusięblor 
stwie Energetyki Cieplnej trwają obecnie najgorętsze 
wytężonej pracy. Chodzi o to, by m im^ rozlicznych ^trudno
ści i kłopotów — przygotować się w miarę 
chodzącego sezonu ogrzewania mieszkań

z i-

dni

dobrze do nad-

WPEC bez wjęttszego niepoko
ju. choc- zapasy opału rosną tu 
stosunkowo powoli

Poza tymw dwoma najwięk
szymi źródłami ciepła Szczecin 
ogrzewany jest przez wiele lo
kalnych kotłowni. Trzeba jed
nak powiedzieć wyraźnie, że 
choć liczba odbiorców wzrosła, 
żadna z podjętych inwestycji 
nie została zakończona w termi 
me Szczególnie niepokoi brak

TRUDNO jednoznacznie od-, stan podziemnej sieci eiepłocią 
powiedzieć dziś na pytanie, czy gów Wiele też, jak wykazywa- 
kaloryfery będą grzać całą pa- ła praktyka lat ubiegłych, za 
rą. Zbyt wiele jest bowiem nie leży od samej pogody. Trzebs 
wiadomych, jak np. tempo re- jednak powiedzieć również i to. kotła w Policach i obciążający
alizacji przydziałów opału, czy że załoga WPEC dobrze wyko- WPEC obowiązek budowy ole-

— rzystała okres międzysezonowej jowego kotła (ma przyjść z 
przerwy, poświęcając go na re- „Dolnej Odry” ) dla ciepłowni
mon.ty kotłów oraz urządzeń przy ul. Klonowica. s
przesyłowych. Powoli także rosną zapasy o-

p r z e p r o w a d z o n o  np. przegląd palu na placach składowych 
600-metrowego odcinka magistrali WPEC. Wielkość jego przydzia- 
3 X S ‘. S g £ ? & ' S ‘8 & J ? &  tów kształtuje się na poziomie 
to użycie do jego izolacji pianobe- 
tonu. który ulega erozji pod wpły
wem prądów błądzących 1 wody 
gruntowej. W wyniku tych przeglą
dów ujawniono 5 • nieszczelności, 
dzięki czemu unikniemy tej zimy 
" poważniejszych wyłączeń ciepła

Notatnik szczeciński
O  P A Ł A C  M łodz ieży po p rze rw ie  

w a k a c y jn e j w znaw ia  dz ia ła lność i 
zaprasza m łodzież do c z y te ln i i  b i
b lio te k i codz ienn ie  w  godz. 13—19 
oraz na seanse f ilm o w e  o godz. 16; 
w  w o lne  soboty  c zy te ln ia  czynna w  
godz. 9—13, a p ro je k c ja  f i lm u  ó  go
d z in ie  10. Ód 10 do 12 bm. w yśw ie 
t la n y  je s t f i lm  p t. „J a rzę b in a  czer
w o n a ” .

W  każdą w o ln ą  sobotę w  godz 
15—19 czynne będą p ra co w n ie : m o
de la rs tw a  ko łow ego  1 lo tn iczego  o- 
raz K lu b  K a r t in g o w y , w  n iedz ie le  
n  tc m ia s t p ra co w n ie  czynne w  go
dz inach  9—13.

O  O S IED LO W Y K lu b  Szczec. Sp. 
M ie szka n io w e j (u l.  J o d ło w a  7) po
siada jeszcze w o ln e  m ie jsca  na kur-r 
sy : jęz. n iem ieck iego  d la  dz ieci 
o raz k ro ju  i  szycia , d z ie w ia rs tw a , 
szyd e łko w a n ia  i  h a ftu . Zap isy w  
k lu b ie  do 15 bm .

■O K L U B  „B o n  T on ” , a l. W yzw o
le n ia  85, zaprasza w  p ią te k  m łodzież 
na  tu rn ie j szachow y o  godz.. 16.30, 
a dz iec i na „P o p o łu d n ie  z f i lm e m ”
0 godz. 15.30.

<> W  R A M A C H  d z ia ła lnośc i K o 
la  M iło ś n ik ó w  S z tu k i, B iu ro  W y 
s ta w  A rty s ty c z n y c h  o rg a n izu je  11 
bm . o godz. 17 w  sa li k in o w e j 
W D K  w  Z a m ku  pokaz f i lm ó w  o 
sztuce.

Cennik kwiatów
A L S T R O M E R IA  gał. 40 i  60 zł, 

a n th u r iu m  and reanum  szt. 30, 80, 
ISO i  160 z ł, g e rb e ry  szt. 11, 20 i 27 
z ł, goźdz ik i 7, 13 i  20 z ł, róże spod 
os ło n  12, 25 i  33 z ł, róże g ru n to w e  
10 i  15 zł, asparagus plum osus gał. 
4, 6 i  7 z ł, asparagus s p re n g e ri 2,4
1 5 zł.

ubiegłego t o k u , ale dostawy 
są o połowę niższe. Na 1 bm. 
mieliśmy dla Szczecina: miału 
— na 15 dni, koksu i węgla — 

20. Co prawda w innych
spow odow anych a w a ria m i. Można województwach jest jeszcze go- 
b y ło b y  z jeszcze w iększą o tuchą  pa- rzej, ale nie powinno to n ik o -  
trzeć w  przyszłość, gdyby  podobne n o n n k a in ć  
o>-ace uda ło  się p rzep row adzić  na § °  u s p o k a ja ć .  
pozosta łym  1000-m ętrowym  o d c in k u  w  s u m ie  _  zapowiada Się
c iep łoc iągu . Je ś li ty lk o  p o zw o li po- , vv, a u “ l l c  uvv, . H
goda, będą one je d n a k  k o n ty n u o - trudna Z im a . W naszych miesz- 
wane. b y  og ra n iczyć  w  z im ie  lic z -  kaniach na pewno nie będzie 
“ pSSfbM p ro b le m , w « 4 ,  , ie  , cieplej niż rok tema Dziś 
n a dw yżką  m ocy. ja k ą  d ysp o n u je  głównie chodzi O to, by nie 
EC P om orzany^ A b y  ją  choć w czę- było O wiele zimniej.
___ yko rzys ta ć , na leża łoby  w y m ie 
n ić  z b y t w ąsk ie  ru ro c ią g i na 600- 
m etre-w ym  o d c in ku . N ie s te ty  w y k o 
n a w cy  zaspa li i  obecn ie  trzeba  w  
p u n k ta ch  p rze ka źn iko w ych  w y k o 
nać szyb ko  (n a jp ó ź n ie j do  końca  
w rześn ia ) p race, k tó re  p o z w o liły b y  
ju ż  w  tra k c ie  sezonu podłączyć no
w y  ru ro c ią g . Je ś li S P R I w yw ią że  
s ię  ze s w ych  o b ie tn ic  — is tn ie je  
szansa, że w  ko ń c u  b r . nastąp i 
pew na popraw a ogrzew an ia  m iesz
kań  o s ie d li K a lin y , P rz y ja ź n i, do
m ów  a ka d e m ick ich  p rzy  a l. P iastów  
oraz b u d y n k ó w  u l. P o tu lic k ie j.

DOBIEGAJĄ końca remonty 
kotłów w EC Pomorzany i EC 
Portowa. 3 z nich są obecnie 
gotowe do użytku, dwa pozo
stałe naprawione zostaną do 
końca października. Przebieg 
tych robót obserwowany jest w

(ten)
Współczesne kontrasty.

B'oto — Z. Jodkowski)

Proszę ,o głos

O co tu chodzi?
— K IE D Y  w  s ie rp n iu  1980 zg ło

s iłem  w  O A D M  n r  1 w  Z d ro ja ch  
p iln ą  po trzebę przes taw ien ia  trzech  
P eców (n ie  p rze s ta w ia n ych  od 
1961 r.) i  zam on tow an ia  w e s tfa lk i 
w  m oim  m ieszkan iu , sposób, w  ja 
k i zapew niono m n ie  o  ry c h ły m  roz 
poczęciu p rac s p ra w ił,  że 'w ysze
d łem  z b iu ra  • peten o p tym izm u . 
A le  p rzyrzeczony „począ tek  w rze 
śn ia ”  m ia ł Się k u -  ko ń co w i i  za
cząłem czuć sie n iesw ojo.

19.9.80 napisa łem  pismo do „m e 
cenasa”  m ojego m ieszkan ia . 21.10 
o trz y m a łe m  bardzo u p rze jm ą  odpo
w iedź : „(...(O A D M i n r  1 Szczecin- 
Dąbie up rze jm ie  in fo rm u je , że ma
te r ia ły  zduńsk ie  zostaną dostarczo
ne w  te rm in ie  do końca paździer
n ik a  1980” .

M in ą ł lis topad . Z g łos iłem  się po
n o w n ie  do n ie  m a ją ce j „m o c y  orze 
ro b o w e j”  O A D M -h  „A le ż  proszę 
pana to  ju ż  kw estia  k i lk u ,  no. k i l 
ku n a s tu  na jb liższych  d n i.. .” .

Zsuną łem  m eble do „na jle p sze g o ”  
p o ko ju . Ś w ięta spędz iliśm y w  za
g raconym  p o k o ju  p rzy  raźn ie  św ie 
cącym  słoneczku  e le k tryczn ym .

zw a la ło  dz ia łać: „Jednocześn ie  in 
fo rm u je m y , że m ożem y w ydać  m a
te r ia ły  i  zw ró c ić  kosz ty  ro b o c iz n y ”

D ow iedz iaw szy  - się od pań ; 
M P G M , że a b y  w szystko  b y ło  w 
zgodzie z w e w n ę trz n y m i przepisa- 
m i tego p rzeds ięb io rs tw a , zlecenie 
mogę u lo ko w a ć  ty lk o  w  S p ó łdz ie ln i 
R zem ieś ln icze j „B u d o w a ”  w  Szcze
c in ie  p rzy  a l. Boh. W arszawy 32. 
S zybko  to  u czyn iłem

W lu ty m  dow iedz ia łem  się od 
k ie ro w n ik a  techn icznego ob. J a r-  
m u łow ieża , że w y ko n a n ie  zlecenia 
jes t m o ż liw e  w  n ie p rze kra cza ln ym  
te rm in ie  do końca „rharca 1981 r

W tzw . m iędzyczasie w zią łem  
za ku ch n ię , a le  po dw óch w izy t; 
w  M P G M  dokona łem  przeraża ją  

• go- o d k ry c ia : n a jp ie rw  w szys tk ie  
k u ch n ie  węglow e b y ły  ..lew e” , 
po ty g o d n iu  — też w szys tk ie  — 
„p ra w e ” .

Poniew aż od ob Ja rm u ło w icza  
dow iedz ia łem  się. że z m a te r ia ła m i 
zd u ń sk im i n ie  jest ła tw o , zacząłem 
w o k ó ł n ich  chodzić. I tu  muszę o d 
dać sp raw ied liw ość  za rów no 
M PG M , ja k  i  „B u d o w ie ” ' — ,nie jest 
to  sp raw a  prosta.

N o w y  Rok rozpocząłem  "pismem. 
O śm ie liłem  się zaproponow ać tw a r 
de te rm in y  re a liza c ji zam ów ien ia  
do 20.01.81, a w  razie  n ie d o trz y m a 
n ia  go ośw iadczy łem , że do prac 
p rzys tą p ię  n a tych m ia s t sam. oczy
w iśc ie  na koszt a d m in is tra to ra .

O dpow iedź przyszła, szybko. Piece 
. zostaną przestaw ione  w I I  k w  1983 

ro ku . k u ch n ia  w ęglow a ju ż  w  I I  
pó łroczu  br., je ś li oczyw iśc ie  

- O A D M  będzie w iedz ia ła  czy ma ty ć  
ona lew a czy też praw a.

W p iśm ie  b y ło  zdanie, k tó re  po-

Uwaga, rzemieślnicy!
12 BM . (sobota) o godz. 10 w  sa li 

k o n fe re n c y jn e j Iz b y  R ^en reś ln lcze j 
w  Szczecinie p rz y  a l. W o jska  P o l
sk iego  78 odbędzie s ię  zebran ie  w y 
borcze N S ZZ „S o lid a rn o ś ć ”  uczn iów  
i  p ra c o w n ik ó w  za tru d n io n y c h  w  
zak ładach  rzem ieś ln iczych .

A le  m am . M u s im y się (p e te n t i 
zak ład  u s ługow y) wspomagać.

W śród ko ń co w ych  a k o rd ó w  m a r
ca, w spom n iany  k ie ro w n ik  „B u d o 
w y ”  — z p rzyczyn  te ch n iczn ych  
u lo ko w a ł m n ie  w końcu  kw ie t-n ia . 
T a k  zeszło do... 11 czerwca. P rz y 
pom nia łem  się „B u d o w ie ”  pism em . 
O dpow iedź z 22 czerw ca by ła  p io 
ru n u ją c a : odpis ponag len ia  k o n k re t 
nago w yko n a w cy  — zduna T. J e rk i
— któ re g o  zobow iązu je  się do  za
m kn ięc ia  s p ra w y  w  „n ie p rz e k ra 
cza lnym  te rm in ie  do 20 lip c a  1981 
r  To b y ło  p rzekonu jące .

^  K ie d y  25 lipca  za dzw on iłem  do pre 
cesa „B u d o w y ” , je d y n e , co m o
głem  usłyszeć, to ... w y c o fa n ie  się 
..B udow y”  z w yko n a n ia  zobow iąza
nia .

N ie ty lk o  ja  zada ję  sobie py tan ie
— o  co tu  chodzi?

Jesteśm y w  o k re s ie  p rze jśc io w ym  
do re fo rm y ...

S żukam  zduna — m ieszkam  w 
Szczecin ie  p rz y  u l. R a d o s n e j  
59/1 (w  sk ró c ie  — 69. n u m e r zre
fo rm o w a n y ).

C Z E S ŁA W  S Ó JKA

Nie każdemu miła paczka - nawet mięsna

Przemyśleć pomysł
P IS A L IŚ M Y  n iedaw no  o w p ro w a - cy d u je  za k lie n ta , co ''m u  w ło żyć  do 

dzen iu  do sprzedaży paczkow anego paczki, 
m ięsa. M ia ło  to  b y ć  znaczne u ła t-  ,  . . .
w io n ie  zarów no d la  sn rzeda iacvch  “ * M O ŻNA! ro b ić  paczk i z rożnego 
u f n,\ u n u t a c v c h  k t ó r z v w  fe d n e i a so rtym e n tu , osobno w ilo śc i w a- 
•£kcz ekUmPo X b yvChit r kS  g o w e j z k a r te k  zaopatrzen iow ych

ekspe rym en t ten , jeszcze m e roz- ™p. w  ka rc ie  „ B  je s t «o d k g  i  ga 
pow szechniony w  h a n d lo w e j s iec i, tu n lj u , można zatem zrob ić  paczk i 
da egzam in  to  sie d o p ie ro  oka - zaw iera jące  60 dkg  schabu. 60 d kg  

że. Jednakże p ie rw sze  sygna ły  od w o ło w in y  b -k . 60 d kg  k ie łbasy  ltp . 
C z y te ln ik ó w  - św iadczą, że na leżało
by tu ta j  ju ż  coś zm ienić.

pozosta łych  g rupach  zaopatrze
n io w ych . In n y m  rozw iązan iem  może 

_  . . . . . __ być podz ia ł sk lepów  na sprzedające
D la  pop a rc ia  tego tw ie rd ze n ia  c y -  ty jj^o  i  w y łą czn ie  w ę d lin y  oraz 

tu je m y  fra g m e n ty  l is tu  naszej C zy- sprzedające ty lk o  m ięso. Jeże li np. 
te lm c z k ł, dz ie lące j się sw o im i uw a - w  j eą ne j  d z ie ln ic y  są dw a sk lepy 
gam i na te m a t te j fo rm y  sprzedaży m ję Sne _  jeden sprzedaw ałby ty lk o  
w  sk le p ie  n r  307 p rzy  a l. W yzw o lę - m jęS0< d ru g i ty lk o  w ę d lin y . Rozw ią- 
m a : zanie ekspe rym en ta lne , k tó re  w p ro -

— Na zapleczu sk le p u  personel w  w adzono w  sk lep ie  n r  307, je s t m o- 
pocie czoła sporządza paczk i, k tó re  im  zdan iem  n iedopuszczalne, gdyż 
z k o le i d la  k lie n tó w  są is tn y m  u - ogran icza  swobodę kupu jącego  i  nie 
tra p ie n ie m , gdyż zn a jd u ją  w  n ich  u w zg lędn ia  tego, że część społeczeń- 
a k u ra t to , czego n ie  chcą nabyć na  s tw a  ją d a  w  s to łó w ka ch  i n ie  ku - 
i  ta k  g łodow y p rzyd z ia ł. D w ie  i  pó ł pu je  m ięsa a w o li w ę d lin y , 
godz iny  sta łam  przed sk lepem , do
k tó re g o  wpuszczano po 10 osób. PRO PO ZYCJE te  po lecam y uw a- 
K ażda z ty c h  „d z ie s ią te k ”  p rzeby- <*ze h a nd low ców . N iech  k lie n c i w y 
w a la  tam  ok. 30 m in u t. W  sk le p ie  b ie ra ją  to> c °  w yb ra ć , a n ie
leżało parę  paczek, ale a k u ra t  n ie  btagąJ‘1 sprzedaw ców  o z ro b ien ie  im  
b v lo  a n i je d n e j na k a r tk ę  „ B ” . in n e j paczk i, p izez co tra cą  w ięce j 
K lie n c i z tą  k a r tk ą  c ze ka li, aż zo- c zasti w ycze ku ją c  d o da tkow o  na 
staną zrob ione  paczk i. P o tem  w y - w yko n a n ie  zam ów ien ia . Cos tu  m e 
n ies iono  k ilk a ,  ale n ik t  icb  n ie  w yszło , coś tu  trzeba jeszcze uspraw  
ch c ia ł, gdyż z w ę d lin  b y ła  ty lk o  mC— 
m o rta d e ła , b ra k  też b y ło  w ę d lin  I  
i  H  ga tunku . -

K lie n tk a  w y p ro s iła  w p raw dz ie  po 
40 m in u ta ch  paczkę z w ę d lin ą  l  ga
tu n k u , ale za to  nie b y ło  w n ie j I I  
g a tu n ku . Paczka n ie  odpow iada ła  
m i. ale nie m ia  am  ju ż  s iły  czekać, 
aż zrob ią  być. może następną, z k tó  
re j znowu nie będc zadowolona. Wy 
szlam  zatem ze sk lepu  zm arno 
w aw szy trz y  godz iny  w ła śc i
w ie  bez zakupów .

C Z Y Ż B Y  pom ysłodaw ca pączko
wanego m ięsa n ie  p rze w id yw a ł, że. 
mogą nastąp ić b ra k i w  aso rtym e n 
c ie  i trzeba będzie pakow ać to. co 
je s t — k u  n iezadow olen iu  k u p u ją 
cych , pozbaw ionych  n iedużego 
w p raw dz ie , a le  zawsze w y b o ru  ga
tu n k u . Odnosi się w rażen ie , że 
u s jira w n ie n ie  polega przede w szyst
k im  na tym , że personel sk ftjpu  de

(eb)

Drzewa umierają stojąc

Smutny obrazek
ZE S M U T K IE M  szczec in ian ie  spo

g ląda ją  na m łode  d rze w ka  posa
dzone przed parom a za ledw ie  la ty  
w zd łuż co b a rd z ie j ru c h liw y c h  u lic  
(np. K rzyw ous tego ). Już  pod k o 
niec s ie rpn ia  w iększość z n ic h  u tra 
c iła  liś c ie  — ta k  zgubny  je s t d la 
n ich  w p ły w  sam ochodow ych spa lin  
oraz w y s y p y w a n e j z im ą so li. Można 
się spodziewać, że jeszcze parę  la t, 
a rosnące w  ty m  n ie z d ro w y m  są
s iedz tw ie  d rzew ka  staną się zupe ł
n ie  m a rtw e . M oże je d n a k  in n e  ga
tu n k i ro ś lin  (np . k rz e w y ) zdo ła ją  
się przystosow ać do  ta k  n ie k o rz y s t
n ych  w a ru n k ó w . W a rto  spróbow ać.

<JU

Co jest z tą wieżą?
W G A B L O T A C H  p rz y  u l.  J a g ie l

lo ń s k ie j,  zagospodarow anych przez 
W o jew ódzk ie  A rc h iw u m , p rezen to 
w ana je s t bardzo c iekaw a  w ys taw a  
fo tografifczna. Na s ta rych  fo to g ra 
m ach i  re p ro d u kc ja ch  w id n ie je  s ta - 
ry  Szczecin z p rze łom u  X IX  i X X  
w ie k u . Na trzech  zd jęc iach  n iezby t 
od  s ieb ie  od leg łych  czasowo w idocz 
aft je s t potężna sy lw e ta  kośc io ła  
św. Jakuba (p rzy  dz is ie jsze j, u l. 
W ie lk ie j) .  I  w ła śn ie  te n  kośc ió ł, a 
w ła śc iw ie  jego  w ieża. W yw oła ła  
m o je  w ą tp liw o śc i. Bo o to  na zd ję 
c iu  z 1893 ro k u  w y ra ź n ie  w idać , że 
je s t ona zw ieńczona w ysoką  spicza
sta ostrogą. Także  zd jęc ie  z 1925 
ro k u  p re ze n tu je  id e n tyczną  w ieżę 
,iak w  ro ku  1893. N a to m ia s t w ieża 
W idnie jącą. .na. z d ję c iu  pochodzącym  
z 1930 ro k u  oozbàw ioną  je s t ju ż  
ow e j „ ig l ic y ”  i  w y g lą d a  ta k  ja k  
dz is ia j. Czy. n ię  n a s tą p iło  ja k ie ś  po 
m ieszanie p rezen tow anych  zdjęć?

(M acz)

Zęubibno-zncleziono
Z N A L A Z C A  zam ykanego  na k lu 

czyk k o :k a  w le w u  p a liw a  do  sa
m ochodu „O p e ł”  (z w y tło czo n ym  
znakiem  te j f i rm y ) ,  p rószony  je s t
0 jego  z w ro t pod adres: u l.  U n i-  
s ła w y  12/81.

W  D O M U  p rzy  u l.  Ż ó łk iew sk iego
1 m . 8 o czeku je  na sw o jego  pana 
pies rasy  ra t le re k , posiada b ia ły  
pasek pod k la tk ą  p ie rs io w ą . B a r
dzo tęskn i.

Od poniedziałku

Zmiany w kursowaniu 
a u t o b u s ó w

JAK informowaliśmy po
przednio, w szczecińskim 
WPKM katastrofalnie zrnniej-: 
szyła się liczba sprawnego tabo
ru autobusowego. Jest to spo
wodowane brakiem opon i in
nych części zamiennych. W 
związku z tym otrzymaliśmy z 
Działu Studiów Ruchu WPKM 
komunikat o zmianie z dniem 
14 września, organizacji ruchu 
trakc ji autobusowej w Szczeci
nie.

I  tak zawiesza się czasowo 
kursowanie autobusów lin ii: 
51 bis (ul. Wiosny Ludów— 
Stocznia A. Warskiego), 56 bis 
(Basen Górniczy—Zakłady Dro
biarskie w Dąbiu), 101 bis (pl. 
Hołdu Pruskiego—ul. Hoża).

Zmniejsza się częstotliwość 
kursowania wozów: na lin ii 52 
co 32 min., a na lin ii 70 — co 
30 min.

Zmiana trasy obejmie auto
busy nr 61. Od al. Piastów «do 
pl. Dziecka pojadą one ul. Lan« 
giewicza, a nie — jak dotych
czas — ul. Krzywoustego. Czę-' 
stotliwóść kursowania na te j 
lin ii — 10 min. w godzinach 
szczytu, w dni świąteczne nato
miast — 12 min.

Ulegnie skróceniu linia nr 75 
(z uwagi na możliwość prze
siadki na tramwaj). Autobusy 
te, jadące z Krzekowa, skończą 
kurs na pl. Kościuszki. Często
tliwość ich kursowania: co 9 
min. w godzinach szczytu, co 
,6—7 min. po szczycie, co 8—10 
min. w dni świąteczne.

Jak zapewnił nas dyrektor 
naczelny WPKM A. Anczyko- 
wski, b ilety autobusowe z te j 
trasy honorowane będą w 
tramwajach kontynuujących 
skróconą linię. (mor)

„Pieciuga” zaprasza
PO w a k a c y jn e j p rz e rw ie  w znaJ 

w ia  dz ia ła lność T e a tr L a le k  „P le -  
c iu g a ”  p rz y  u l.  K a szu b sk ie j 9. N o 
w y  sezon te a tra ln y  za in a u g u ru je  

.sz tuka  W . Ż u k ro w s k ie g o  p t. „P o r 
w a n ie  w  T iu t iu r l is ta n ie ” , k tó re j o re  
m ie ra  odbędzie  się w  p a źd z ie rn iku  
bieżącego ro ku .

Tym czasem  w  n a jb liższą  sobotę o  
godz. 17 i  w  n iedz ie lę  o godz. I I  
m ło d z i w id zo w ie  będą m o g li obe j
rzeć s p e k ta k l J . K n a u th a  p t. „K s lą *  
żę P o r tu g a lii”

B i le ty  do n a b yc ia  w ka s ie  te a tru  
codz ienn ie  od 8 d o  16 i  2 grclz iR y' 
przed  spe k ta k le m . T e le fo n  452-i'»-

%


